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X S » u d z o n e  d z w
.A kiedy nad ciemnią krypty 2 różo wiało rano,

Idzie po polach pogłos wiośniany, m o ca rn y ,
Rzuca na przestwór ciężki niepewny i parny:
„Ze spiżu, hej! ze spiżu nam serca ulano.
„Pieśniarze wolności —  dzwomm hymn odnowy,

„ Choć ziemia się szczerzy kamieniem i grudą 
„ Lub pleśnią połyska  —  błotpianą i rudą,
„Swit zeszedł! Głos żywię: Hulleluja! —  nowy.Jl 
Spływa wi lanym nurtem przez ugory citpine 
Jak dzwonny ton, zaklęty w złota płynne fale 
A t kedy mu oddzwonki szafirowe dale...
Szepty morza... odwieczne..: bogate., tajemne 
a  tym dzwonom, co zmogły grobowe oploty 
W  takt się skłonią drgające konwalii opale,
Z rosy łez najcenniejsze perły  —  i korale 
Z ziemi krwi, dźwięczeć poczną, w ton wdzięczności złoty.
Dla przyszłości, dla życia, wy —  wczoraj boleśni —

Bierzcie pracę, trud łóżcie, wysiłek najsroźszy.
Zburzony dzwon, wolności odzew przenajdroższy 
Sytym męki gra uszonFnowe —  oosk ie ■—  pieśni...

Lwów, kwiecień 1922.
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i w  sprzedajemy znowu karty okrętowe polskim obywatelom, nic podlegającym katego-
k>6rv ft''1*tkf)WVTr Karty okrętov;e te bęuą ważne do jazdy z Antwerpii parowcem ,.Zee ssidM 
W dnia 22. czerwca 0 . r., lakoteż wszelkimi innymi naszymi pgrowcami, która odejdą
i potmcjszych terminach. Transporty do Antwerpii odchodzą co środy pna opieką rtrtwiowa* 

n vOnwoiento\s
a2B\V«i<’ *,V ’ł9*ii" 1>k  Ul Was? urządzaną bardzo wygodnie z asohnami kajatami dla 2, 4 i 6 oso*.

bi)etA T? informacyi co ao odi-iscia laszycbi parowców do Ameryki, jakoteż w sprawie kupna 
udziela bezpłatnie „R s 4  S ia r  Mne“  Warszawa, Marszałkowska 137, jakoteż we filiach-

 ̂>VV<,>’Vi ? ul. ś&yl i . s=»I ł z-\
tfiiii- wioi*CŁ Sł), 8 rad tui, Oonlelkenslci 1,
LubI'0, Zamejtka 35, , tjrzfic, pl Ountsii 10.WtI Łącka 107,^A(jĄ , , w - i   j- -     - - ■

P ow yższych  biurs^ti p sze  się bezp ła tn ie  listy i d ep esze  po an g ielsku  do krew nych  w  Alit ery c i .

ftYcu "u,'' ,*Cl1 "̂kurencyj-
U ł  Pr«Hwoja*aa firma L w ii. i f u t s a  15.

L W Ó W ; 1 5 . tPwśotnfa.

(sei). jNietunierająoą nigdy nadzieją trwa 
Ittetsbośf; i u  zieleńif-jącłt wiocznie świeżrim1’ 
pudami nadztejfc jest duszą, jej istnienia, jest 
uMtamun jej a.»kgau ,i irążoh. Tysiąckrotnie za­
bijana, poraź tyaięcsny i pierwszy upartwych- 
wsUjc z młodą, niezmofcuną siłą, oudząc cwia- 
ią irowty-cli pricrdeti, omcti'* w owocnońc- "by.i>- 

i wiary w  ziszczenie -uo snów o  trole 
slwie Bożsetn na ziemi, puvsixkwanych pr.iez nvo 
zol.ye. sig i cierpiaco wieki.

Z otchłani najgłębszego upadku podn- >suny; 
su, z odrodzona nv>cą, by żyć i dziaiać, /.mai'- 
bwych'wstajemy z pobopm isk wojny, z c nen- 
tarzysk nr-dzy, z kntuż poniżenia. Nie&mier- 
teina i rdośó istnienia odraaz*. sie w  na.s po kai- 
de ‘ Idos.ee. khira zdawałoby "jy, apara.;iżuwała 
w'S/.ystkio ośrodki życia. Każdoroczna wnosna, 
rozkuwająca ziemię 7. okowćw lodowej rnarewo- 
l:y, jest symbolem nieśmiertelnej potęg1 ducha- 

Pogrom ludzkości, którego dokonaf demon 
wojn\ był tylko epizodom w tym wielkim Loiu 
o doskonałą" świetlistą przyszłość Przypadliś­
my w nujCjó i  s!ra,ohu do zimni? czując, jak podl 
plugawymi'ciosami walą się Alleaczeazczone .-do. 
ai-. człowieczeństwa. Pmzsrpata nas, chorążych 
nowej zorzy, miłościwego dnia Wolności, _ R ów ­
ności i Sprawńedliwasci, burzo rozwczefuła tś£ 
•yilfuny olbrzymio drzewo, klńiego konary były 
os toną nyędzyuyivxl. rzeszy wy dr .e-dz ltzon jr ch 

Mo zorganizowany świat wrogów pomyli U 
się, .sądkifcc, żeśmy zgiaęli, z ptriwhu kurau i Icrwa 
wybił sio znowu ku wi«czne»nu błękitowi sztan­
dar cierpiącego i bojująoegp ludu. t^wieże, wi >- 
nenne soki krążyć znowu iroczynuią, wzbiera 
moc, ujarzmiona ale nioznbibi.

[Jz.ielo zjednoczenia Proletaryatu do dalszej 
jwalki, az do zwwcięstwa, dokonywa się w  o- 
tzach. Cudowno dzieło odrodzenia staje się £ac- 
jjam. Ziuart:vvy'hw.stajomv z i-zolusci, w którą 
zopi-lmęla n ls wojua. Czujemy młodość, wiosnę, 
życic! /. żabi śnię ty SBf ziym i,f z st.cann.płonąco- 
mi żądzą dalszego boju idziemy ku dn u iryumfu.
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DBASZ O WŁASNY DpROBEfe, SKŁADAJ PIENIĄDZE

w POCZTO11 EJ K.o SIF OSZCZĘDNOŚCI
B h z y iw s iU  3 p rac . I ^ e B lq d ts  7 ta>c to rf., L s ^ lf r is jc .
K ażdej chwil? J w  każdym  u rzcd zie  pocztow vm  p o d n o s ić  m ożna po  
5 000 mk dzienn ie  w y ższe  sum y - ^o w skazaniu  ttr/ędu  p ocztow e- 

-aran.Łg.n aatae g o , ir którym  w yptata ma nastąpić ~esz~. ra 145

W B Z j s t k i e  Urzędy Pocztowe w  Państwie wydają Kslą-
  as ■Seatmmn Ś £ C Z k l  O S Z O / e t ! n o ś o i o w e

u
B f t j :  z w ł o k i .

Dotychczasowe rządy w Poisc*> m:ały trudne 
zadaii' i do rozwiązania. Jak je rozwiązywały i 
norwi-izirją, wiemy dobrze. Można hcz przesady 
,-powipd/ieć, że jeżek ,est jak'ś postęp, jest lepiej, 
w  tej czy innej dkiedziaie, to siaio sjq to worew 
rządom. a <Ju3%c już byo uajbai-dżłej pobłażliwym 
mimo rządów.

batalista mógłby powiedzieć: Pobka ma
szczęście, lub leż; zbieg okoliczności był łaskaw 
dla nas. ,

Lnak-zej być nie może, w. siosunkacl powojen- 
1 nycżi, w kroju wojną zni^zonym , gdzie rząd 

me moż« zdobyć się na jasny program, na konse- 
kwencye i wolę co  ,ego zrcauzo^anid. Zapewne 
nie jesi to łatwo, ale rząd jest na to, aby i IfWcfoe 
rzeczy załatwił. Podkwmuje się przecież ioorowol- 
me zadani-'  rządzenia Nikt przecież nie zmusza 
to czy ow o stronnictwo, czy też tycJi lu'o innych 
IikL.' c o  rządzenia. Przeciwnie, widzie!i.gmy, jak 
stroiiniatwa ubiegają się o  rządy, ile wysiłków 
robią, by tylko dostać się do władzy-. Dostawszy 
się zaś po krótkim czasie, oo  pani eksperymen­
tach z trzaskUan i hJkiem odchodzą, nie speł­
niwszy nadziei niczyjej, pozostawiając w najlep­
szym wypadłe1 dawny stan rzeczy.

TyWiase^n zaś trudności się piętrzą, i to 
co  wcaoraj można było zrobić łatwiej, dżiś już 
trudniej. Do najtrudniejszych zagadnień należały 
s o r a w y  f i n a n s o w e .  Wszyscy o  tem mówili 
-i każdy w  Polsce mi-1! swój program. Naturalnie, 
każdY inieł Icpiszy, od  drugiegjo, i*~$/ kłótni o  lep­
szy, nie robiono nic, aby ten czy ów realizować. 
Ta cudowność programów poiegnła na tetm, aby/ 
tę, czy inną warstwę czy, klasę uchronić od  ofta- 
rty; i obowiązków.

Do jakkolwiek zagadnienie finansów jest tru­
dne, to ićdnak, jedno jest w  nim oewne, że bez 
placu; a przez obywateli poc&Uów, rozwiązać się 
nie da. A wiemy, ze w* ciągu 19 i  20 roku, podat­
ków prawie nie Dłaeoi o. vViemy: że zbogacoiwch 
na wodnie do św,„ iczeń na rzecz p&ńs.wa nie po- 
ciągnicto. Cóż więc dziwnego, że budżet normal­
ny caństwa pj aedisi aw iał się źle i że marka siała 
nisko.

Zdolność podatkowa jest zależną jednak od 
protkikeyi . t-zeba było wszystŁo zrobić w tym 
kiarunku, aby to podlstawowe źródło uruchomić. 
I tu dhchodzimy u> .stoły zagadnienia i  błędów 
rządów dbtychczascyych.

Kepi tał prywatny nie kwapił się, aby w pro- 
dtikcy szukać dla s .ebie zysków. W ołał pójść na 
jpekuiacyę a jak wiemy z ostatnich wypadków 
w Sejmie i w salach sądowych, na spckułacyę 
źbrod-iLcza.

Powinien więc był rząd objąć wiele dziedzin 
produkt-1  sami, i wyręczyć kaoitał twywetny, a 
równocześnie ^pekulaotów : oszustów ściga/'.

1 istotnie z początku- robiono wicie, urucho 
mionr- wiele fabryk v, ?rsztatów — nie ścigano 
natomiast spAufentów. Pozriej jednak zmieniono 
tę politykę gdy kapiteli ad i jcti przedstawiciele 
w Sr jmie, zaczęli v*ałczyć z tek zwianym etaty 
mear Zlękli się Dowiem, żeby rząd nie udowodnił, 
be nie są oni me do zastąpnoua.

Dziś jesteśmy więc świadkam: iak- rzą*J odda je 
wszystko co  ma, pirwati^mu kam,ałowi. OdkJa->e 
więc saliny w Kahisztę idbenzyniamię w  Droho­
byczu, żeglugę nu Wif&u i {Wiele innych.

Jedną z .ajważniejstzvch obecnie -praw jest 
sp ra w  oiesżkarirmw, z nią zwiazar-,1 mrawa 
chrom .oLatorów. W  czaiiz wojny, rządy, chcąc 

zapewnie dach naa gtową rodzinom walczących, 
ustawę, że nie w oa» rodzinom walczą­

cych wypowiadać mieszkań. Później, gdy nie budo­
wano, a luJność miast się powiększała, ustawę 
ruzszerzOiio na wszystkich.

Po skończonej wojnie, zwłaszcza po wprowa­
dzeniu wolnego handiu zboże,m, zażądali kamie- 
niczincy, wolnego ha-iuiir mieszkaniami. Jakby to 
wyglądało, to wiemy. Człowiek żyjący z pracy, 
nie znalazłby spokojnego kąt;. Wytworzyłoby się 
położenie, zmuszająca ludzi, do rozpaczliwego 
Kroku, któryby wstrząsnął calem życiem polity- 
cznem. Właściciele dbmów uem się n'e trupią, li­
czą na wojsko i poilcyę. Prowadzą zajadła agi ta­
cy ę,, wskazując, że Właśnie dla tego, że jest 
ochrona lokatorów nic nikt nie buduje.

Panowie ci tratiają naturalnie-, do stronnictw 
w  Sejmie, i narodowa demokracya, prowadzi w 
w ich imie.uu na tym terenie walkę.

Wypadałoby tu zapytać urzędników i inteli- 
gtncyę, zv/łaszcz a we Lwowie, tu bowiem te 
warstwy stanowią rdzeń stronnictwa pp. Giąbiń- 
skiidi! i Adamów, co  oni na lo ?  .Me pomińmy to.

K?m'eniczricy mówią, żc mają kłopot z dbmi'. 
mi, że s"? rujnują, że nie mają z czego ich utrzy­
mać. Jedna jest na to odpowiedz'prosta: pozbądź- 
c :e się kiopotu1! Spruedlajcie was w  'domy, a zys­
kach 100 proc., Nk jak zyskali ci, którzy^ wam 
sprzedali.

Handel domami, jest tak notoryczny, że można 
śmiało powiedzieć, że zaledwie 10 proc. ieit Wła­
ścicieli przedWojeitnych. Obocni w}aśr’cieic, to do- 
raWiiewicze M-ojenm. Ln to na rękę idzie narodo­
wa deinokraicyja i ichue zaiesć ochron^ lokatorów. 
NaturaLrią zawsze w imię „wyższych' celów, na­
wet „narodowych".

Bo c i panowie chcą wmówić w  naiwnych 
ludzi, że bez woln*-go handlu mieszkaniami i wy- 
sot,: ih czynszów, budować się domów me będzie,

Tak feefrak nie jest. Są ustawy w Aiiglii, w 
Niemczech, które ułatwiają budbwipiie nowych cfo. 
mów. mimo, że czynsze £ą {itzeTiiwojCiine i zp jest 
także ustawa o ochroiiie lokatorów.

W Sejmie, w  Warszawie w roku zeszłym, w 
komisji dla spraw miejsladi taką ustawę opraj- 
oowajo. Z  tomisyi tej usta-wa odeszła do komisy! 
•łtarbowo- budiżAoiwj i dotąd tam zalegała. Do­
piero tuż przed świętami, poJ naciskiem posłów 
PPS., zaczęto rad nią radzić, powierzając ją sutL 
komlsyi z 5-ciu. Dopilnujemy, żeby wydostała się 
jak najprędzej na Sejm i żeby b jła  uchwalona.

l\stawa polega na tern, że zmusza rząd do 
budowania własriydi budynków na swoje potrzeby 
Powtórc /rausza Bank: do Dudowania własnycł 
domów dla swoich urzędników z biur. Wysoko 
opodatkowuj.: place niezabudowane.

Wreszcie padhosi^^zynsze obecne nawet Mo 
300 oroc. w porów taniu z czynszami przedwojen­
nymi na rzecz budowy nowych domów.

W  praktyce będzie to tuk, że większe miasta 
utwórz^ tałiiutety budowy’ , "ctóre pobierać będą 
nadwyżkę czynszów. Z  pieniędzy tych, spółki lub 
też poszczególni ludŁsie będo mogii pożyczać na 
budowę za bardzo małym procentem, iiom y tak 
wył udbwaue, będą wolne od podatku i oenrony 
kwtatorów’.

Różnice ^-^ynszów w ualnm domu i ow o wybu­
dowanym t dicmem starym, pokryje się z funduszu 
budowy. Ugtawa więc stwarza p:\vry kapitał i zą. 
btzpiekja, by wyłacz-.ie służył na cele budowy.

Nie możemy szczegółowo tej sprawy omówić. 
Przykłady z Aągiii i NicrrJoc <feją jednak rWaran_ 
cyę, że w praktyce rzecz jest dabra i da się prze­
prowadzić. Ale właśnie dla tego k&rmcnicznicy 
występują przoerw ustawie ■ iSatejjo trzymano ją*

w komisy i skarbovo- Dudzttowej. Mimstersu-o 
finasnsów także stwarza trudności, bo tani je.«t 
ten ki “runek przeciw etatyzmowi, a i przy tej 
ustawie etatyzm tam widzą.

Oporne stanowisko ministerstwa skarbu, obo_ 
jeuiosć rządy i wreszi in stronnictwa, które w in­
teresie karp'Ciiiczników utrudniają wejście w zycis 
ustawy, polityką swoją podcinają największą ga- 
•ęż pr^mystu, bo ruch budowlany.

Jaką pracr to wyrządzają szkodę, ;yołeczeń- 
stwu ■ państwu, to dość powiedzieć, że przed 
wojną w przemyśle budowlanym pracowało na 
ztmniach polśkicn milion ludzi. JDzis ci ludzie 
są bez pracy, powiftezr ją o  tyle zastęp tych. 
którzy* i z wmych przyczyn w innym rodzaju prze­
mysłu pracy znsieżś m-= mogą.

Scrawa rozbudowy’ miast, uruchomi'ni a prze­
myciu budowlanego, jest jedną z Trójwaśnieiszychr 
jukie stoją na porządku' dnia. Gcł>’byśmy micii 
rząd, Woryby pojął znaczenie tpj spiawy’ w całej 
jej rozciągłości, to z pewności i bez wielkich, tru­
dności już w roku bieżącym, życio ima^L biłoby 
dawnym tętnem."

Obok ruchu budbwńanegr>. cziknją roboty z 
diziaiu KomuniKacyi, mianowicie drogi wodne, lta, 
nały.

Niedobór kolejowy w wysokim stopniu zależy 
-3<J rozbudowy sieci d^og wodnych. Na Jrcgach 
wodnych można bowiem materyaly budov/!ane, 
włpgiel przewozić dalelw taniej i me przeciąża# 
koleji. Pozaiem otworzyłoby się pole pracy c-3 
dziesiątków tysięcy ludzu

W  konsekwnrcyi zaś otworzyłoby się. zr<diu 
pocła.kowe dla państwa, pieniądz nabrał by war- 
tości i powrócić byśmy mogli wkrótce cło czasów 
połJDjowyćh.

Ale, jaK powiedzieliśmy na wstępie, trzeb3 
mieć rząd, któryby miał (program i wolę do jeiT0 
przeprowadzenia. Rząd, któryby nie robił polityk1- 
Pekinów kapi tal i .,t̂  czny ch, wojennych corookiew'1- 
czów, rząd, któryby rozumiał potrzeby mas lu' 
dówych i potrzeby państwa.

Jakby zresztą nie było, sprawy ruchu budo- 
wfenego, wymirąć żaden rząd Aie może, sprawa j3- 
jest koniecznością żywiołową 'i musi' być załatwia­
na bez zwłoki,

A. Hausner.

V sprawie ruchu bucIjwLntcP.
Odbyło sję posiedzenie Komitetu Ek.ofl,M 

hucznego ministrów, w okładzie ministra Tr‘1' 
cv 'Darowrkjcgo, ministra przem. i handlu 
aowskirgo, wiceministra kolei Lbermudta i ń'1' 
oemLa,. rob. publ. Ryczyńskiego. Pozalem W Pu' 
stoiL^eniu Wzięli udział pp,: Gross, dyrektor z3' 
kłacfii kredytowego dla .Małopolski, dyr fk jl” 
m  Komunalnego, Szenwald, dyr. Banku Rudd' 
wlaiicgo, Libicki prezes Warsz. Tow. Kredyt' 
w ego Miejskiego, oraz Drzewiecki, b. prezydi’'01 
m. Warszawy

Narada dotyczyła akcyi budowlanej i ^°' 
szła do w niosbi, że należy wnieść do Sejd1'' 
projekty ustaw1: 1) w spra-wie zwolnier *3 ,n* 
lat 20 od 'Kidatkow nowo-wybudowanych * 
mów, oraz domów gruntownie przerobiony^11’ 
2) w sprawie gwarancyi skarbu Państwa 3 
obligacyi Lanków-, kredytujących nowb budo"1

Zaniin sprawy te będą przez Sejm 
•lone należy, zdaniem narady, rwróric się n ■ 
tycturJast 'do min. skarbu i Polskiej '
Kasy Pożyczkowej o dotacye zakładom kred 
t.owym w  Małopołsce. Bankom Aomunai' 1 
i Budowlanemu, które ułatwiłyby tym irlS’ 
tucyom akcję  kredyiow-ą. jg

Pozatem postanowiono odbyć dzn nar ^  
w m iLisiem im  Skarbu dla rozpatrzenia 
sków min. robót publicznych w sprawie 
dytów1 dla samorządów tych m iast które, 
nie z wykazami nun. pracy, skupiają 
sze ilości bezroi>otnvcn. Kredvty te mają 1,- 
użyte na inwestycye, których projekty wrPD' ^ 
do min rokit publ. Zgłoszeń ze stroni saSCf rCpf‘ 
dów jeąt na przeszło 3 miliardy, ale skon* 
zowanych projektów zgłoszono na 9®'l 31 ^  
nów . Narada dzisiejsza, w której wczin^ ,̂ 
dział przedst. min. pracy i aun. ron. F l̂c- 
nych, zajmie się. rozp«.trzeniAm ty cli Vr̂  a- 
fów. Min. Suarbu wyraziło już /godC 1' 
cfcdeienie kredytu w wysoKOsri 961 nań
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¥lzoro«fa ko opnptitywa.
■Jpps 5Jt)i«aiesuo państwowej gospodarki a- 

trawi zsryąnej był rr.wrrentom pr^tom rnm a w roz- 
^NJ koop era-tyw J^żywTów. Silnie rozgałęziona 
^°5'a obromnn spożywców przed wyey skiem spe- 
toiiantów i ImncŁarzy, wy tworzy ta niezliczone 
ttzeszt ni a, zwane u nas popularnie iron suma,- 
**"• Mowa ustawa sejmowa nadałe im miano 
* tyóhłzielni", okrt. dając równocześnie, on poo to 
8i»vvt- tijęiero bęswń może.

Tak więc wprowradze iie wolnego handlu, jair 
1 konieczność rejestracji, brąz nałożenie przy- 
®*®>we wszy„tk'm Urn orgarizacyi im jednolitej 
"Winy statutowej, wykluczającej umawianie pod 
^rnin spótdzidnj interesów" spełaułatywrycii — by- 
v tym.' ozvnnikam:, które wywarły sdny wpły A 

dalsze kształtowanie się tego ruchu u nas. 
Faktom jeSi, iż pad pokrywką p r a c  spT 

loC< ■* ukrywało się nieraz gniazdo ludzi złej 
'"oli, szkodzących tak otoczeniu' swemu, jak i 

'fcbremu imieniu koop sracyi, lecz r.a szczęście 
^Ypadlc te były nadzwyczaj "zadkic i z ztefo- 
yołeniejn już dziś stwierdzić można, że uczy- 
toono w tym IcierMnku znazznv krok ku Ierpsze- 
jjto Zrzeszenia organizacyjni" słubei niezw iązane 

“kią zrozumienia x współpracy <0u 'idei r. o we go 
todó gospodej czego — muisiąły ząmrzeć, lub są' 
w totoi likwidcrwama, czy przeistoczą,ra się. 
,* atotriasł twory oparto nu uświadomieniu strych 
^hukowi, na wyrobieniu orgarizacyjnem, karne 
1 solidarne w występowaniu, rozwijają się jak 
^fpoiryśłpiej, świadcząc pełnię usług swvm 
Stonkom.

W  takuii wyjnadka/h wolny handel stał się — 
M>rew krakaniu niechętny, h — w z m o c n ię -  
" i « m  ż y c i a  i rozwoju Bpókfzielru, która je- 

ta chroniła ich przed Tozszalałeini orgiami 
wjan paskarskich. Liczr.e spółdzielnia nasze, gru- 
r“liśCf' przeważnie proletaryut robotniczy, wyką- 
^El juz obecnie nadzwyczaj silny rozrost go- 

P̂arfare-̂  i są mi najlepszej drodze do osiągr/ę- 
!y tyeh ectow, jakie pracy spółdzielczej wytknęli 

P^w si je i pionierzy z Roc ćfeł.
Pragnąc szerszą publiczność zaznajomić ze

w  C z ę s t o c h o w i e ,  zuło/ont w r. ł9l5 , które 
licząc 8.460 członków, ooeimujs wraz z rodzi­
nami około 60 proc. hiribości chrześcijańskiej Czę- 
stodfowy. (Poza tern stowuiuysze dem istnieją też 
ume, a tmęctór niemi kilka stónvarz\ szeń, obejmu­
jących ludność życowśkoj.

„Jedność" często howska rozwijała się od jx 
czątku nauzwyczaj pomyślnie, a obrazem tego 
rroze być choćby kilka poniżej przytoczonych 
cyfr:

Ilość Wpłacono
członków udziałów

Sprzedaż
roczna

1914
1916
Ifi*
1919
1920
1921

812
1053
1551
5C02
8462
8460

40.031
48.830
73.730

213.907
1,339.262
8,156.745

do 
368.096
803.450
891.290

0,811.574
45,618.747

262,853,210

Uzyskana 
nadwyżka 
z w rot h czł.

*  10,306 
10 659 
21.299 

111.486 
1,664 879 
7.082.215

' ' t o  n r ;m  i r >z wujem niektóiytfi wzorowy h sp-.i;
'Cielni apożrwrów w 'prtk.ee, panicszczutny poai- 

krótkie streszesehie snrawozdr-ia z  działał-h t a . 4 :  ___ . . . .*3toi 2a rok 1921 jednego z najliczniejszych i
 ̂IitjR <;łfWftsrTi"r.v*ń*iVpiej wgospndtaTownnych stowarzyszeń.

Jest r.iem St i w a r z y s z t i  e „ .Jetłn oś

Widzimy z prówyżsaego, jak t  małych z.a- 
cząKrów systcmatycznto wzrastało i rozwijało s ę 
to stowarzyszenie tak pod względem ilości człon 
ko w, kapitałów udziałowych, jaK i obrotów. Jak 
silnie jest tam zróSumi cuią potrzebo poparcia 
-półdzielni ze stroby członków', dowodem być m o­
że ttż pro w adżo vu przy kooperatywie tej Kasa 
Oszczędności, której wpływy w -oku spi awo- 
zdawczym wykazują pokaźną sume 4 826.543 mk. 
Prócz tego wykupili członkowie znuczną iIo>- 
obligwyi kredytowych, wypuszczonych przez „Jed 
troić'-', aieraktcryrty^znym ; omal wydatkowym u 
nas objawem jest też rachunek oszczetfnosci i 
kaucyi persotialu na którym złożyli ci pracow­
nicy' 3,152,978 mi> Świadczy to natfew -.Tzaj do­
datnio o '2av-.fariu i żaińtcresowaaui się życiem 
sf/ółdziel.u ze strony własnych prac-owuikw, któ­
rych w liczbie 170 osób zatrudnia S to warzy- 
szettie.

f  Stowarzyszenie f osiadu w rxueś;'.ic 30 (trzy 
dżicłcij sklepów, a 'łączne targi m rsięćzne w 
nich przy końcu 1921 rokit obracały sie około 
sumy 30 milionów mk. Posiada ono też własną 
piekarnio, Która wypiekła chleba w o?r u;tim ro-  ̂
kit zu 29,154.382 mk.; własną masarnię, w któ- 
'tej' przerobiono w na kwotę 12,494.512 m.v.: 
dhlej własne sfcłady drzewa i w ęglu , osobny , Ba­
zar" dCa s.łrzedaży artykułów ł ntciowcch, obuwis 
rticzyń i 1. 'p , własne kłady nafty na przednie*

ściu miasta i L p  Stowarzyszenie provmdizi‘ rów-' 
ireż gospodę, w Ictómj wydawane są dla człokr- 
kow obiady i Itolacye; postudr też własną bi­
bliotekę i czytelnię.

Majątek Stowarzyszeniu stanowią jxm«<fio 
cztery własne cfon.y, oraz ow£t piLace w Często­
chowie, figurując^- w b i lancio skromną kwota 
1,678.112 mh. Wspominać tu riiyba 'iie potrzeba 
że wartość ich dzisiejsza przekracza sumę omal 
20-krotuie, co jest najlepszcm •zapewnienieau 
rozwoju spółdzielni.

jatc wielkie U9iugi spełniła spółdzielnia na 
polu walki ze spekulacyą handtarzy miejscowych', 
uśw lacunsma ram sftprząuzona specyalnie staty1 
styka cen, która wykazuje, iż towaiy ^xrzedawa_ 
tre przez Stadzie!nię były przccięto:e  o  16‘9 prc. 
tańsze od cen rynkowwch.

Mimo tego była jeszcze „Jedność" w  możno­
ści wypłacić członkom swym za role ostatni nad­
wyżkę w wysokości 4 pro:, od zakupów, jako 
zwrot niluebranego od cen kupiia.

Tajemnicę tych powodzeń rozwoju znajdzie­
my ,ednalt łatwo, gdy przegiądri-miy wykaz prac 
Wydziału Społtczno - Wychowawczego, letóry po- 
.ęzczytbr się może okoto 30 zeuraudUE ‘czhoJków', 
órrtc, setką innvcJi poriedzeii i kontorencyi, na 
których omawiar.o sprawy spółdzielni. T o  zrozu­
mienie potrzeby pracy wychowawczej, to utrzy­
mywanie ciągłego kontaktu z członkami pogłębia 
zaufanie do prac Zarządu i ciał kierujących, du­
jąc tom ćtamem rozpęd' szerokiej prcpugutKizie 
‘ bółdzielczej, która jest najlepszą gwarancyą dl- 
przyszłości Stowarzyszenia 
Wydział społeczno - -Tfychowawezy -vydaTe też 
własną gazetko, która co  dni 14 zawiadamia człon­
ków b  ważniejszych zdarzeniach z życia spół­
dzielczego, oraz zawiera szereg informacjo gosp^- 
danazych. Llrządzono ponadto kursy dokształca­
jące dła ptacownikóry spółdzielni, uraz części 
członków, na który,eh wykłudano wiadomości z 
tematów ogólnych, iak i z ruchu spóhł: ielczego

* * *
Czytając tu sprawozdaiiie, jakże wi< le mnig 

kry tycznych nasuwa się w my ii przy porówna­
niu tych wspa iiaiych rezuiiutów pracę ^półałzirl- 
ezej w Częstochowie, małej mieścinie Iirólestwa, 
z nasz/mi st isunkanu we Lwowie. Rozbicie pra­
cy na dztesiąiiu spółdzielni', brak orod zupełny 
pracy wychowawczej -  tego głównego podłoża 
ideowego, bez którego ruch spółdzielczy nie ma 
najmniejszego znaczeniu. Samem liondiarstwefn,

mi
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M Y R R ^

* SAn Amor powiadał,
' oie joę ô gtoT ranę hsitasnę jeą z».‘iat 

^ e  wiwwiraw, Myrro, b :  jego fscboAnr.
-'>gwią Styksu, jud.m żmij wznieci«a tę zbrodnię 

z trzech Sióstr. Złem - ojca swsgo nic 
^ fmieć w części,
■j, - o lej sit ftiikiści większa zbrodnia mieści.

z c*’ s8,'° MtochoUn młoelz wybrana, 
,'hiepir się 0  cieb;*; na rnęia i mina

wego z wszystkiA wybiem

t l e

lecz międry 
(ws-.jHtkim

Ilu związków się miesza* ile m ion tworzy: 
Rymaika maiki z i lasmm Ojcem cudzołoży,- 
Siostra svna dla brat?, jest matką zarazem...
Czy przed sióstr żmijowłosvch nie zadrżysz

[obi azem,
Których pochodnie, wimijch ścigają i dreszeze 
Orozy uudzą ?v ich sercach ? Pókiś cfatam jeszcze 
Nie zgrzeszyła, myslr.mi swoim nie grzesz, ani 
Nie cz\ ń t*go, co prawa tej natury rani
Bcjmyś), że wołr.o.. Lecz on..,, czysty bogobojny 
Nie zechce.. O, gd .by czuł ten szał nicukujny1

‘taue »n4taść się |*d.*n, jAds-ny na i'trrn
raUn: to Myrrn; strawwy ogień zwalcza v. sonie, 

h dokąd mnie szaf te a unosi? co rob c?
•. Miłiotoi dziecka! Prawa tajemnicze 

4 <j“ 'c^v Pów*strzjanaici« me myśli zbrodnicze! 
be ^  l1*® zbrodnią? Ótsairie rodzinne ̂ - -  ---- -- ------- • v p £ ,v .-,..w  *............. .......

w rozlawszy miłosnej, co inne
^  ‘'orzeria b-*z w-yboru łączy...
P- ‘ ~  . 7* -  My di imoje, cył/ie m ierzwie?
' ’ adh.ieife! Nieck miłość w sercu nie wygasa»-r , > ww ,iuro>uo \v J7C.1 I.LI ruc- »  j  t^ą,

ł*k do ojca Skoro Ciłiyćaaa 
[ w ro/koszy wsdilnej się nic spo iu

tsk bsrazo tTtoim •— hic jest moirr. 
upjf ^ idsi ten r.riązek! Gdybym obcą byłu! 
fiy.„ 'egłittm cię, ojeryzno m_/.Byli, ‘1 ł-iv> iiun,

Z  '^ 0Ł‘ri1 uuibnr/. Adh. lecz miłość trzyma..C ł u * m  * * *■ • • ’ w l,« u Ł jłu w ...
ty, , ‘0,V,C 1 dbtafctó, pltiSCłC go IKZJTWl
Cjf,.,.-'1 ^  PriQlulać, gdy u iętrj nie u u zr i.

wiąaej soi i osz prsglnąć, cfr.iewc.zyiK) buz-
[bożną?

A Ci.iyrasa rzesza gachów znakomita 
W  kłopot wprawia... sam nie wis y i córki ię

[pyta —
Wytńieniająe nazw.stia — czyją chce być żoną? 
Zrazu mUozy i z twarzą w twarz ojca utkwićuą 

‘ Drży... a potem łzy cispłe za i i!v oniicz-y 
Ci-nyraa, sądząc, żc u  są trwogi driew tcze, 
Osusza z rez p liczk i, usta do tist chyli. .—
Zbv< szczęśliwa tern Myrra. Spytana po chwili, 
Jnkiepo‘Ohue mieć męża: — Tonie podobnego — 
Rzekła. On chwali chęci, nie wieiząb, dlaczego 
Tak wvbraia. — 'Bądź zawsze — rzecze — dla

[rodzica
Z  uiką miłością.... Na te wyrazy dziewica 
Twarz pochyla w poczuciu winy nazbyt wielkiej. 
Północ bvte. Rozwiewał się we śnie trutf wszelki 
CiAa zrouóhi. .. Myrra rzuwa nieznrożenie... 
Dyszy namiętność... straszne znów buJ/.i penwguio

[nie.
To w ibp-... to próbować cłtot-... Wstyd ją zalewa... 
1 piaghie... i co  robić — nie wie. J*k pień drzewa 
Ranny .siekiero, ^dy na cios ostatni czeku,
Nie wie, gilz"o paść a z wszech stom zguba

|niedakfca —• 
Tak diwicjąc się, raotona seatsz^d słabo dusza. 
Tu się zwr«fu, vo w 'ti.utą stronę się poruęzt1 
Ni«ma rody! tę nvifc>ść sm -*rć ukoić musi.

Tak. umrze. Wstała: Niedraj powróz gardło
[zdusi!

i przepaskę u oćdrzwi związawszy, westchnęła:
— Żegnaj, drogi... i pomyśl, dlaczesom zginęła. 
Po,czem ńtowzbronną szyje chce wstęgą oęćątać 
Doszeta sasiier uszu munil.i, co  się zwykła krzątać 
W  iz-debec kolo i.onnat wjichowanki s^yojej. 
Wstało staruszka i drzwi otw'arła podwoi,
A ujrzawszy przyrządy śmierci, w Krzyk ud>rzy, 
Bije się w  pierś, rwie szaty t' uwolnić bieży 
Z więzów szyię. A /wtedy dopiero poczyna 
Piakcć, ścislać ją, pytać, juka jest przyczyna. 
Milczy dziewczę i w ziemię patrzy jak zmatwiała: 
Żm\ jej, że zaskocz*)bej 'śmierć się nic udała.
Stara błaga, włos siwy, pierś odsłania pustą 
I na parnię., tołysiu. na pofcirui, co ustom 
Podawała, zaklina: —■ Powiedz, co  cię boli?
Ona proszącą z jękiem odpycha. Powoli 
Starka badać zamierza i prócż obietnicy, ’
Żo nie zdradzi coś więcej chce przyrzec dziewicy: 

Mów, pomogę .ci. Staram lecz siły mam 
' ' [zwńwe...

Znam ja na szał żóidęośft, niejedną znam trawę... 
Jeśli to urok — tajne obrządki oczy'szx^.ą; I
Gdy gniew bogów — otia-y przebłaganie zyszczą. 
Nie wiem, co  więcej myśleć, o-aeg«J mogę ttociec: 
Dom w szczęściu się rozwija... ^jie maiku, ojciec..
Na shnvo: ojciec -  Myrra westchnęła, lecz

[jeszer-
Msnuka nie wic, jakie ją /.wierzeń*: ztowieszeze 
Czcka... tylko dbmyśli się miłosnych stad.
W ięc ęrosi uporczywie: Niech jej wszys.ko zle<*i„.
I do starczejjo k *a  zapłakaną tuli 
I stabrmi ramiouy objąwszy najt* ĵ4«j,
M ówi: — Wiem juz. ry kochasz.,, Nie trwóż że

[się dtnżcj...
I w lej spawie ma porno* chętnie ci usłu'}..
Nie będzie wiedział ojciec... Wyrwie się przemocą
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c&odby najhardziej utdoslayiałoriem, me v ^ r w -  
dzuity zmian w  obecnym systomte kapitalistycz­
nym nar.dSu i produkcji. 'Ruch spółdzielczy tak 
jamo }ak ntóh polityczny i zawodowy nic może 

opierać się na nieutw.-uoTrJonych ideowt, choćby 
i najliczniejszych marach, lecz dążyć musi do 
Sinego podfao nenia poziomu1 'lmysłowego swych 
raefofiLów, db w^ćSiowania ze zwykłych zjadaczy 
cMelb — światłych szermierzy. zasad uczciwości 
i spraw' stiwaśca życia. NTylico przez 'wychowacie 
jak najliczniej szyen szeregów uśv iadomionych spo­
łeczni* zwt»enników koup-e^acyi możemy spodzie­
wać- się zwatezen ia łego polipa powojennego, ja-

kim jest dzisiejsze p m  możne i przepotężne pas-
karstwo.

Nie ustawy kc*me, czy urzędy walki z lichwą' 
zdolne są wypeenić wyzyskujących ludzka nędzę 
Jjrodrfiarzy — recz Silne zrzeszenie■‘ODnoraic klasy 
najmitów pozę/ V aoparatywy spożywcze. 3y to 
jednakże nastąpię mogło jak najrychlej, itależy 
1 sć już d!ziś jasno w tfwu kierunkach:

1) szerzyć propagandę idei spółdzielczości;
2) łączyc się w wielkie zrzeszenia tfia obrony 

pazeo wyzyskiem padmrzy.
To są zadania nasze na okres najbliższy.

J M- Cór.

P o l s l r  r u c h  r o b o t n i c z y  n r  G .  S L ą s k u .

KATOWICE, 6. kwietnia 1922. 
WalkŁi, jaką prowadziła polska klasa robotni­

cza na Śląsku Qórnvm o  przynależność do Pol­
ski, oodzieliła od1 siebie — z natury rzeczy — 
proletaryat liwnieidó i polski. T o  też mimo tego, 
ae organizacje zawodowe postępują w sprawach 
cfcr-omicznycft wspólnie, to jeónak polityczne się 
' w z a i c z a j ą .

Alt i jedna i druga struna .ozumie, że tak 
dfaiei iść- nie rrioke. -Niemcy tedy ośwladczyL 
ze stoją na gru idę państwa po.sk.ego, czyli, że 
■imali fdfct dokonany i z tym faktem liczą się. 
Górnośląscy socyaliści niemieccy połączyli się z 
ooeyali dami niemieckimi w  Bielsku oraz w Cie­
szynie P. Juz samo to wskazuje na 1 Leżenie się 
z taktem przynależności do Polsku 

P. P. S  na Śląsku- Górnym

JEST, DZIS JEDNĄ Z  NAJJPOTĘŻNIEJSZYCH 
TAM PARTYI.

Po strome polskiej jest około laO komitetów par­
tyjnych, oo  stronie za^ niemieckiej pozostało ich 
oko’o  60. W Katowicach wychudzi dziennik P 
P. S. pod tytutm  „Gameta Robotnicza*', reda­
gowana przez znanego i zasłużonego działacza 
tow. J. Biniszkiewicza. „Gazeta Robotnicza" po­
siada własną drukarnia i ma przeszło 10.000 pre- 
numesnatorów ,

Niemieccy jocyaliśc1' maja oo  stronie polskiej 
ukoio 30 komitetów partyjnych: i wydają również 
dzieoarik „Vałk5wite". H

Poza tern istnieje na Górnym Śląsku stronnLr 
two narodowe (N. P. R )', które nie r-usiada za-' 
wiazków o^gamzsc., jnwm na wzó.1 n. p. naszyci

I .-tając twarz w poduszki, woła: — Odejdź!
[po co

Pytasz? och, oszczędź wstydu1' nie zmuszą
łpowie "zieć$

CzemU cierpię. Zbrudt.ią jest fco, oo  oragi esz
[wiedzieć.

Wzdrygta się mamk&. Ręcr, drżące z lat i trwogi* 
Wyciąga i dziewczyny obejmując nogi,
To pochlebia, to gjruzi, że gd!y się nie dówse,
0  przepasa, o  śmierci zamiarze opowie,
To obwajje swoje w miłości usługi 
Podniosła Myrrr głowę... Lez spływają etrUgi 
Na pierś memŁ.1.. już mówiu chce... i g loe urywa. 
Wresacir twarz zawstydzaną w  połach sukni

jtńcrywa,
Szepcą* . — O szczęsne życie ojcowej małżonki!- 
Jęk przerwał. Zirru«ej grozy dreszcz przeniknął

[członki
^taruszlb jiiż wie wszystko — i nr głowse białej 
Cd przertrachu zjeżone sztywnie włosy wstały. 
Próbuje, czv  ;ię strasznej tej miłości władza 
Nie da złam ać.. W ie Myrr^} że tiohrze dora-aza, 
Lecz urrrzeu chce, gdy żaru ugasić nie za-oła! 
— 2yj zatem' Będziesz miała swojego — zawoła 
Mamka. n.e śmiejąc dodać: oi-ca. *1 b< zzwłoezną 
(Przysięgą siowa stwierdź?- — A  właśnie coroczna
1 soczystość Cerery ma trony tej ziemi 
.bchodziły i szaty odziane śnieżnenu ,

Kłośrę wieńce składały, najpie-wszą aań polną. 
Przez dziewięć nocy mężczyzn dotknąć im nie

[wolno,
Ni mikra i zażywać. A w pocno-jzie rzeszv 
żćna krótu obrządki tajne spełniać ipieuzy. —a 
W in *n omroczon, właśnie do pa*tego łóżka 
( ciał się kroi, gdy zbliża się meszc^ęsna służka 
l zdkadza .uitość Myrry, nie zdrtow jąc miana 
< 3*w»h trodę.. O wiek azi *wczęcia jpyfcanó.

bzlcolnictwo bale jest niesweckA Nie było 
dotychczas an. jednej ]mJskiej szkoły. To też

TRZEBA BUDOWAĆ SZKOLNI' 'EWO POL- 
SjvlE OD J’0DSTAW.

Wobec Traku szkół polskich ma się wra­
żenie, żo nu istu. są zupełnie niemieckie.

Tymczasem, każdy tam prawie zna język 
jpo!«ki, a pod sztuczną powłoką nicmiocką —  
/tętni gorące życie polskie, /la I-o żony przez na- 
iszych towarzyszy Uniwersytet Ludowy świetnie 
prosperuje, brak tylko prelegentów (zrv«ztą jak 
ju nas).

Pod względem gospodarczym —  ruch robo­
tniczy zaczyna się szybko emancypować. Po­
wstałe niedawno robotnicze spółki spożywcze 
poaiadają j j z  7 scentralizowanych skiepów 
Przed dwoma miesiącami założyli Leż nasi to- 
jWarzysze w Kaluwii^ich oddział warszawskie­
go Ranku Liulow^gb", kLórego rozwój dosj- 
konalo się zapcjwiacla.

Przed miesiącem socy.Uiści póTscy wystąpili 
z Naczelnej Rady- Ludowej, albowiem uważa- 
ją, że skoro sprawa górnośląska już jost roz- 
.J,rzygnięta, ni 3 mogą dalej brać odpowiedział' 
nuści za obecną politykę Bady Ludowoj.

Po polskiej sironie Śląska Górnego, ka< 
pitaliści są w defenzywie. Wszystkio bojow e 
akcye robotników o poprawę bytu atwęgo,

skończyły się zwycięstwem profetaryaiu.
Znać, że niemiecki kapitał liczy się z nowvrni 
warunlcaua.

W  osiauiich miesiącach drożyzna stale wzra­

sta. Ale przypisać to należy z jednej strony sab>>- 
taży, z d-rugipj strony z*>ś spadkoyri ^«!uty nie- 
miedticj. Jednak stosunkowo tfo zarobków moi na 
tam ca teł; o taniej żyć, a.użeU gdz.einazieb Dobry 
obiad np. w restauracyi kosztuje 15—18 marek 
zaś dobra koszula męska 00—12 mk'. Zarobki 
przeciętnie wynoszą 100- 180 Mk.

*  *  *
,,Pmeklęta ziemia" plebiscytowa kroczy ku 

szczęśliwemu swrmu bytowi. Ntejedhą walkę trze­
ba będzie przepro r̂adzić. Niejoaen bój stoczyć 
przyjdzie klasie robotniczej z wszeehmożnym ka­
pitałem i burżuazyą.. Ale rewolucyjny prolctaryat 
górnośląski wniesie nowego ducha i nowe nić" 
pożyte siły do Polski, wzmocni rewolucyjne źy- 
jvioły w reakcyjnej Polsce. Zbudzony lud, tyi® 
wieków g7.ębiony przez ucisk prusk1; — ocknie 
się w wolnej Polsce, poczuje swa silę i podejmie 
w Alkę o nowe swe prawa. Walka ta, prewadiona 
wspulnemi siłami — musi z.akuńczyć się zwy­
cięstwem!

Poszukiwacze insygniów.
J a k  Vv:a-dlomo, znowu* n ied aw n o o d ż y ła  w rz a ­

w a  endlerau z p o w o d u  rzek o m ego  z a ta je n ia  i ł fkrv'- 
c ia  (w-eóic en u ekó w  „ in tr y g a  oelw edC iJka*-!) od ­
n alezion ych  — ja k  się u p ie ra li — m sy g m ó w  kró- 
lew dkich  w e W łodzim ierzu '.

O becuie, gdy z r a c y  i en d eck iego  a la rm o w a ­
niu p rz y sz ło  a z  do u tw o rz e n ia  sp acya ln ej se jm o ­
wej p o d k o M s y i. . .. p o sz u k iw acz y  in sy g n ió w  z hr- 
S k a rb k ie m  na czele , jako S h erlo k iem  H olm esem  

- dSa w y k ry c ia  -avvćgo sk a rb u  —  podaje „R zecź- 
p o sp o lita "  krotScą notatk ę  tej tre śc i:

„W  piśmie naszem ukazała się przód kilkom3 
tygodniami wiadomość z  Krakowa, że wedle świar 
L'ectwa powazn/ćn osoo wyprana no Włodzimie­
rza WołyńsJciego z przed dw*u lat po insygnia 
królewskie pud kierownictwem p. GembarznAJ'- 
skjego nie byia bezowocna, g d y ż  znaleziono wów­
czas istotnie 'ssygniu. Sprawą tą, zajęła Się oso­
bna pouko/nisya sejmowa ula sprawy i n s y g n i ó w ,  

której przewodniczył pos. Skarbek. Stwierdził t>n. 
będąc w  K^akwie, że wiadomość ta była wyni­
kiem nieporozum.enia, które powstało w rozm0" 
wie między malarzem Wł. Tetmajerem a pub- 
l uski ną, a teraz po ześiawieniu ich zeznań został0 
•>vyja.śmone“ t

— Jest w  latach MArry — rzecze. A kiedy sie
[przecie

ZgiMiził, wraca, wołając —• Raauj się me dzioęfę, 
Wygraliśmy! Nieszczęsna, -wJdhć się nie może 
Gała radości, bo pierś lęk przeczucia porze...
A cietzy się — tak wola we dwie rwie się struny.., 
Cisza była głęboka — o - —
Mvrra śpieszy ku zórodn. Zloty księżyc w nieb.C 
Gaśnie i chmur tpona w ciemni gwazety grzebie 
Noc bez gwuzd. Pierwszy Tkar umył swoje lica 
I Erygone, święta miłością rodzica,
Hrtykroć utknęła na znak. że czas "nracae j-oszcze. 
Trzykroć zabrztniały sowy wołania złowieszcze 
Idzie... waród1 czarnej nocv mniejt>zy vmtyd

[odlózuwa...
T*zymajac rekę m°mki, napr/ód się posuwa, 
Drdgą ręką szukając po oinutku drogi.
Już we drzwiaoti.,. już otwaida, już wewnątrz/.-.

[Wtem z trwogi 
Gigięły sie kdana drząoe... twarz krew traci 
I zda się, życie z całej ‘"Chodzi postaci.
T<-m bardziej drży, im bliższa zbrodni. Już chce’

[rzucić
Swój zamur. już chciałaby niępuznana wrócić, 
Lecz stara ją pociąga, by przerwać wahanie 
I do loża zbliżywszy, mówi: — Weź ją, .panie... 
o to  twoja... I łączy potępionych dlwoje.
Przyjął w  ohydhe loża rodzic ciało swoje, 
Dziewiczy lek rozprasza, ciszy .uepokjoje,
Może też, bacząc na 'w iek , rzekł: — córk i —

ji odf mej
Ujsiyczał: — T a t o  — aby nazw nie brakło-

Izhrodbi, —
Wyszła, b.-zemienikt z ojca. niosąc vr głębi luna 
Zdrożne nasienie, własnym grzechem zapłodniona. 
Powtarza się występek t3r sam noc wr noc c,Lrtnną̂  
Aż Cinyrass chc^e ujrzę*- kochankę tajenmą,
Po tvłu wqpó»oyeh nocach..., raz światło zapali

I pioznaie swą córkę... i co popełniali. 
Oniemiał z. oolu; ręka za łśniący miacz chwyt®*'" 
Cjcłiodzi Mjura, a noc, ciemnością spowita, 
Otala j ą .  Ujcickła ty świat, Arabów kraje 
Palmoaodra rzueńjąc 1 piękną Pancitaję.
A gdy przyszedł księżyca nów dziewiędokrO^’ 
W  Sabejdtiej zieird p>  swej tułaczce samotnej 
Spoczęła. Ciężar łonu 'dolegał.., i  wtrdT,
Drżąc przed śmiarcia i życia chcąc wyzbyć 515

[biedy,
■ ak się ruodli: — O bóstwa! jeśli wasza 
Słyrzą głos, którym człowiek wyzna winy duszy 
• )tom w ima! ukarzcie! Lecr niema sposobu, 
bym żjoca nic pirmiła żywvch, zmiuła — gr0^J| 
Dlatego blaga.o, z królestw wypęc^de mnie c 011 
/gnle.ićńe mnie! tak nic umrę J nic będę żyl3 - 
Słyszy bóstwo głos skruchy- Prośoa się 
Ostatnia: Nagle stopy grzęzną w  zieM  wzdvr̂ ’ 
Pękiy paznokcie, korzeu wije się z rich 
Podstawa <9a pnia... łoość się staje masą drze*®' 
Gzp-ik został... a krew jako soki 'się j ożt-ewa.
Z paióow gałązki, z num&i pówstajii ' . _
Lkóra twa-rur>:e w powłokę drzewnej kor?” .32*rC,' ‘ 
I już rosnące drzewo ciężarny brzuch kryje»
Juz otoczyło piersi, już chce ukryć szyję- 
1 “odnosi się już ku niej, kiedy n:enertxLW“ . 
Przysiaoa nagle i twarz w głębi kory 
A choć straciwszy ciało, o  holu nic ni J . 
Piacze... / '  ciqiłe krople sącz? się po drze^° * 
Cenne to łzy ..'i tayrra, która z kory 50^ “ 
Pod imierwm jej siana od wieka ao wie1®* 

Przełożył flitnr Cwfk*>wS*1



Nr „DZIENNIK LUDOWY"

HENRYK SALZ

P i e ś ń  Z m a r t w y c h w s t a n i a .
Sfyis2  a»,m -m err.il sh iz e b h ą  
Byl?ś nrm Stróżką 
•przysięgłą.
Oczy słoniąc pi/ud Złuda, eo mami,
SzłaA przed riairu 
łez, krwi dolinami
i proroków szłas drogą podniebny 
Zaledwie myślom dosięgła.
Bvlaś nasza. hbtmanką i wróżką.

Byłaś Rozą Wenedą szaloną!
Żar nieciłaś i klęłaś do mety!
A choc Lasy bywało, wkrąg płoną, 
i na róże padały twe Izy...

Długa oyła, dernrsta iwa, dioga 
Ból i m iłość i wielka tęsknota. 
bożyrh świątyń rozwarły ci wrota: 
oko w  oko mówiłaś do Bogal

Pieśni poltJŁA! Ty harto Druidów 1 
-'dęcMKnikóW szłaś szlakiem i wMówI 
Trwałaś w służbie Narodu wiek cały, 
grając hepał pnlmciki i chwały.
I
I spełniło się. Wolne twe Ziemie' 
l swobodą oddycha twe piranię!
Słyszysz, pieśni, ty płaczko uagto-biia 
z rozwianym włosami, żałobna?
Skargę rozwiał wiatr odo sny cmentarną! 
Słońce łunę zgadło pożarną 
i promieni swych rzuca już s n o p y  
n« zorane pod ziarno okopy!

sr.tz powstań! Na czołe iwócn błuctem 
cln > sa-Hftćzny rob: ożyć d y w a n !

Jeśii żal, óu oczy aęcił, 
wzroku tmago r.ie przytępił, 
dziś od kaźni i męczarni 
nawróć go! Dziś czar ten1 garnij, 
fo  zaranny cli Hłasków strugach 
Jskjy.y sio na, nowych pługach, 
rf  krrrW-r-j skibie schodzi kiełkiem, 
trawki glbkieir buja ż.lżH-lkienri, 
srebrnie gra w pośokjtnh modrech 
a na. grasz gałęziach ?jzczodrvch 
k lę c ie m  się rumieni bujm-m!
W śta ń ! I o ic i-m  b y stn rm , rzujnero 
ixj śei*yrnio snuj sir poittaj 
1 pij krasę. żiemi wolnej!

Uczyń sw-rj tęsknocie zariozc!
Niech w  twom .sercu wzbierze radaśP; 
a na ustach orgii? wyrazy 
uprania i ekstazy!

W oczy ludzi jeszcze smęm' 
zajrzyj, ...w oczy, łzami mętna.
Zjaw się. im j&it uśmiechnięta 
wizy a radosnego święta!
Rzuć im w  twarz garść uni ziół! 
Obsyp ich pętam ’ róż!
Śmiechem spędź im chmurę z -.zol! 
Wvgnaj im upiory z dusz!

Swój dostojny, wieszczy ton 
% wiosny zmieszaj gędżba złoią!
Graj potęgą! Graj ochota!
Tętnij jak jnirzniarty dzwon!

Hejże 1 Miedzą pól i łąk 
idzie wiosna! A z y i  rąk
; ypi-s się. z szelestem ziarno 
na zbudzony ziemię czarną.
A przed Wiosna — litjżo! — kto to 
bujnych wtoków ściele złoto?
A przed wiosną kto to prztidetn 
ciafe in się: wygina miodem 
w rązpląsam rytm taneczny 
by tańczący bóg słoneczny0 
Czy się światło stało ciałem 
j tańczącym żywym szalem?

Hejże! światło, lańcza.c, gra.! 
Dźwiękiem płonie każda akra!
Drży muzyką wkrąg powietrze*
.lak w pieszczącym, błogim wietrze 
wszystko w _pieśni t akt się kloty — 
zinattwycliwA.ima nutą dzwoni!

Serce się. z letargu budzi, 
ścyej© sic do wrzrtokich ludzi!
Ręce, patrz, szu kaja. rąk!
W długi się splatają krąg!
\‘. szystko tak sie czuje bli.zku.tn, 
bratnim darzy się uściskiem! 
śpiew się niesie ix»przez ziw iie, 
śpiew uad  ̂ śpiewy): „Bądźmy braćmi! 
Serce- bierz : sercem płać nu!'

Hejże! Tttóf.Uj,- polska ] ij 
Oto ssu sic fwój •'•i**bśui: 
oto mocami Duch zaw-la/ił oiernnomi 
AR'-GĘSTWO IJOŻE NA ZIEMI!

Hg. -»iia^CTrea^BHŁbZafti

H o s t i i  ? p % > e c h ł

li* ^wwjriłóttu płowieckiego ńjura praso 
j mowy,- r a d c ó w  Fo*v i miary tafcie bc*aieme: 

n^ t wtgiosił mowę 6 o m  -u u..r. jrm y.pźćzie 
fi« i.v  w której Charakter yzsm i  i miętrzy jesz-jz* z tftjo powoad, ażeby racyonalaie i z
jł-iwuT®' : Półoźene ora* wcwnętizw Hm  Ros\i .ajwię-kszami ^rrzyidteta 'tfta nas omówić poli-

n-kterze kupców, p wie waż dla nas handel z ka- 
pirzlist /r  enu pańetwann je t bezwarunkowo nie­
zbędny n i że weźmiemy ucfziai w fcanferewsy

l.Zun za-znać* S  P ° ^ * “  ^ ' e|
**>ł o , - V- ° ,Jv;OIiei tirwrjJi każdy homfurista !ut>
Ppv\ imjT Uswiaik)rn,onfV musiał źwróció uwagę na 
*ak w r Sv4Zail1 przetotn, jak, zaryso>vujz się 
tuam i i w ^ew  ietrzncj sy-
w <Jane- ‘ ,v  S. R. Głó\>.ma sprawo, stojącą 
mi*cvvJ na tzorẑ dSkU cizieanym pomyki
. W irLi-r ac° w-;i. jest korrfcmwya w Genui 

, ^ / m  rocie —

morzy c T  ^ar^'Vrt0 i” '1 1 tor-*1 « -/-.y.ttnt.n,
fcrotni.i,0 1 Za'i^5r? W"'3,r‘ "  republiki ro-

subie jak i tym wz-zysikim,
*“ "■** ~  mówi Ijenin powinniśmy 

* w ‘
^yaaw ~^ y‘°  m<sacfiwidine i t^r<em pozostało, 
^ronciye «, Ŝ Tł ™‘°  t-^-ldku ozWŁjitliali, żc kou- 
to:cmy, w i '" S ^ , , p r z y d t y ł n i e  i pczyj- 

i rsiL. myśmy dosJconuce rozu
°i®  taili, t e  iw z jtm y  na m ą  w  cha

słjosirSm zt nasze stanowisko w
“tstrferancyi genueiiskiej od samego

l> czue v/anmki, najbardtziej odpowie cnie ci ta tych 
stosu‘kow handlowy,b. Oto wszystko*!

Ijeain ^zaznacza, żs z powyższego stanowi 
skąw ladsj sowieckiej dóskofikle /.daw.ny sobie 
sprawę puństwa Durżuazyjne, które wiedzą o ro 
sntjcei wciąż ilości komsesyi oraz untóiv lian 
clowych Rosyi z kapitałem zagrańieąirym, kwt 
słye zaś polityczne są jedenio nadbudową :.io- 
sumscow efcomomkSMiych, zreczmie \yvsuaiętu i u 
rzeczy., isbii.mą przez tvch, którzy w  sprawie tej 
są zahtere* >w oni Rosva uowieckr potratda eto 
skanaie ocenić tę grę uypliOuiatyezms burżuazyi
i rozumie a«. mato aobrze, ze j-zeeszywistą treścią
j e j  jest to mleczność nawiaga.iia stasuuków !*m-
dlowyUi z Bosyą, gdyż bez tego handlu rozkład
pańetw kapitalisty ezuyen ustawicz.iie będzie się
zw lęik̂ ŁJjC.

Połojem* państw óuruuazjfiych jest ooeoue

takie, żr zn$iszxme są one rozooczeć z r.ami 
handel. „Dlatego tez — mówi Len-n gdy czy­
tamy w łMrzuazyjnyca gazetach wiadomości, któ­
re obliczone są jedynie na to, aby wzbudzić 
w uas postrach, my w  odpowiedzi spokojnie u 
śmiechamy się. Grozb widzieliśmy dostateczny 
ilość i bardziej poweżnjch. Ertenta, w rękach 
której znajduje się prawie cały świat, groziła 
nam armatami Gróźb tym. myśmy się nie zlękli.
0  tern panowie dyplomaci europejscy nie zapo 
niiti«jcie!“

W aalsz,Tn ciągu swej mowy Leain zaznacza, 
że prawd >podobnie bęazie mógł osobiście w Ge 
wiń uprzedzić Lloyd Georged, ze nie warto Rosyę 
sowiecką bagatekoni strasz}rć, gcyż w  ten sposób 
mogą s-racić najwięcej ci, którzy grożą. Na] 
słuszu-ej z pucktu widzenia pratctycznego postąpi! 
Trocki, który dowiedziawszy się, że koiiferencya 
w ueaui zoot-ała już naznaczoną i że j edynic 
chwiejność gabineru pańsrw-a włoskiego- spowo 
dowara pewną zwłokę, ogłosił rozkaz, w którym 
poleca, by nażdy czerw-or.oarmistd uświadomi! 
sobie, jaki jest cel tej gry d> plomatycznej i ialria 
znaczenie ma siła oręża. „My — mówi Lc.iin 
przeżyliśmy dużo wyjątkowo ciężkich przejść i 
wiemy, piku- nieszczęścia i męczarnie może nam 
przysporzyć nowa wojna, amimo to mówimy, że 
jesteśmy gotowi jeszcze raz to przenieść. Wszyst 
kio próby narzucenia nam warunków--, ju^a zwy 
.oięaónyrti ńledorzeczrOiCią, na którą nie warto 
ocpow.adac. My nawiązujemy stosunki kupieckie
1 wiemy,, oo ty nam wtojen jesteś, a co my 
tobie i jaki może być legalny, u nawet nieco 
wyższy zysk. Ustępstwa, lakiouny mu czynili, 
możemy zakończyć i zakończamy".

Następnie Leain zatrzymuje się nad przebie­
giem r-rwohicyi jiroletaryaakiej. 'MienszawTcy 
twiardzili wówczas, że gotowi są w każdej chwili 
xłdću władzę wr ręce sowietów, lecz gdy komu­
niści ujęli władzę. wted'v rnienszewicy7 i es-erzy 
zorganizowali cały szereg powitań zbrojnych. — 
„W yście — mówi Lenin — wyzwał: nas do 
straszniej walki w pażdzit rrulai, w  odpowiedzi 
na to myśmy rozpoczęli teror, a ,esń jeszcze 
okaże się potrzebne m, to ro^ioaz-: ;tiny go jeszcze 
raz i a.u jeda. z robołnifców, ai.i jeden z włościan 
nie wątpi .w jtgo niezbędność.. W warunkach 
niebywałych trudności ezor.oniiezn>..h musieliśmy 
prowadzić wojnę z wrogiem, który przewyższał 
nasze siły po sto razy .zrozumiałem jest, że mu­
sieliśmy posunąć się daleko w zakresie i asioto 
wanta nadzwjTzajiiy cłt =rot&Ow rewolucyjnych, 
daiej niż trzeoa, lecz n-uS do tego zrmrszali".

W  oaJszym ciągu swej nrow-y zaznacza l ©nin, 
że radość mieńszewików i • es-erów z powodu u- 
stępstw czynionych przez włączę sowiecką, jest 
bezy ocćstayma, t;dyz Rosya sowiecka czyni tylko , 
taicie ustępstwu, Które nie mogą zagrozić pozy 
■vom, jakie zdobyły masy pracuj ąc^ w Rosy ̂  
„My i.actowujiniy wmdizę w  przymierzu z wło­
ścianami, a jeśli wy nie chcecie zsraozac się na 
war unit i, jakie wara proponowali uny przed -woj­
ną, io po wojnie otrzymacie o wiele gorsze. To 
nie są przechwałki, lecz o  teru dobitnie świadczy 
hlitoi-ya ubiegłych czterech tat. Jeśli by kap 
bdiśc' przyjęli warunki, jakie an proponowały 
sowiety w 1917 roku, otrzymaliby o wiole więcej, 
niż obecnie. W y wojowaliście — mowi Lemn pod 
adresem aapiialisrów — i co zaobyliścieJ Jesz 
cze chcoeit i-zojowuić? Wojujcie, lecz wi edfc îe, 
ie ustęostw,,i, juiie my went czyniliśmy; już^za 
kończo”iń. Myśmy ccenili tak ^wojc siły jak i 
kapitalistów. Zrobiliśmy cały szereg różnych wy 
w-adów, przez zawieranie umów z fcenibuisTanu 
rosyjskimi i zagranicznymi T teraz możemy no 
wiedzieć:, że nasze ekrmomiczn cofanie się nn- 
leży wstrzymać. Dalej cofać się nie będziamv 
a zajmiemy się tern, ażeby prawidłowo roz^d iąć 
i zgrupować swe siły. Daiej pockt-:śla Lemn te, 
wielkie utiriniopoi, jakie stoją na drodze rozwoj i 
Rosyi sowieckiej. Cały- szereg rag jak głód, krv 
-ys finan^-wy, upadek rolnictwa nie są jeszcze 
wyleczone. Rany te są bardii- p>ważne i po 
trze Dują ogromnego naprężenia sił z naszej stro 
n.y. Jeśli jednak Rosyi sowieckiej wojna beetzie 
narzuconu, Rosyń potraf- wojować.

Mowa ta -na jeden wielki błąd: stoi w jaskra 
wej sprze tzności z irtotaem tragiczncm położe­
niom Rosyi.

...
B O f l t E
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C i e k e y f r y .
THSTANOWTCE, obok Borysławia.

Spii Kitlijośc1 przeprowadzony w paździer­
niku ubi igłego roi;u cluł po raz pierwszy w Rze­
czypospolitej Fołsrfiej możność ujęcia w cyfr> 
całego szeregu zagadnień .iatury społecznej, e- 
boiionicznej, wyznanl>yej, narodowej i t. p Z 
kompletnego opracowania Avymków tego spisu, lu­
dzie interesujący się statystyką — pędą niestety 
- -  mogli korzystać dopiero za lat jaxich trzy, 
w kióryin to czasie, olbrzymi ten tmneryał zosta­
nie posegri gowian* i zeswcowany. Życie ma je­
dnak swoje tara wa — i-z  całym szeregiem zag> 
ćfnień, na które ma dać odpowiedź statystyka, 
nie można czekać, aż odnośne prace zostaną o- 
gtoszone jptrzez centralny Urząd Statystyczny Za­

gadnienia te są zwłaszcza piekąc** po miastach1, 
które są siedliskiem zarówno oświaty, jak prze­
mysłu, terenem zarowro inlcyatywy społeczne), 
jak i walk społeczno- polityczno- narodowych. 
Miisia więc, które mają środki po temu, ii które 
mają z&interesowanie w zdobyciu śv iaaómośoi 
o  faktycznych stosunkach — powimw się posta­
rać o  tę statystykę.

Z  tego stanowiska wychodząc. Urząd miej­
ski Tustanowić — ;edhej z gran, która rtizem 
z m. Borysławiem i wsią Mrażnicą, oraz enkla­
wami smni sąsiedni uh — tworzą Zagłębie nafto­
we, przeprowadził u siebie zestawienie — na fxxl- 
stawie spisu ludności z października 1921, z 
którego wynikami dzielę się z czytelnikami.

dowa i drobni rzemieślnicy! i przemysłowcy, clo 
tych też kategoryi zaliczyć należy także powa: • >’ 
odsetek żyjących — bez określonego zajęcia.

Nie mniej ciekawe są tab ice przedstawia;<r 
ce ugrupowanie wyznań i narodowości, wewnątrz 
danych grup zawodowo- gospodarczych.

/ '  • . . .

Ludność miasta Tustanowice:
W e d ł u g  w y z n a n ia :

Rz kat. 7632 — 57‘81 pwx
"2701 — 20*43 orocGr. kat.

Mojżesz.
mm

2793 — 21‘15 proc. 
76 — 0*59 pioc.

Razem: 73.202 —100‘0o proc

W e d ł u g  n J r o d o w o ś c i :
Polacy 8.569 — 64‘90 proc
Rusini , 2.413 — 18‘z8 proc
Zydlzi 2.015 — 15‘27 proc.
Inni 205 - 1‘55 proc.

Kazcm; 13.202 10G‘00 proc.
lak z powyższeeo ze: tawicnia jasno wynika, 

to m'asto nasz", jakkolwiek położeni" w  okręgu 
o  przet/ażającej większości ruskiej (paw. Drc 
hobycz) ze względu na poruc. 'udział zarówno 
wyznai iowy, iak i naroaoi w jest miejsaowością 
mającą charakter przewa?nie, a  nawet wybitnie

p o l s k i .

Charakter ten nie zmienia się takżr jeżeli 
\ *’ my pod uwagę już nie całą ludność, ale
lu —  lj miasta produkcyjną t. i. ponad lat 21 
życia:

Ludność miasta Tustanowice ponad lat 21 życia:
i

W e d łu g  n a r o d o w o śc i:
Poiam/ 4 948 — 64 87 proc.
Rusini 1.373 — 18‘00 proc
Żyazi 1.215 — 15‘93 proc
In*u / 92 — 1‘20 proc

Razem:

W e d ł u g  W y z n a n ia :
Rz. kat. 4 603 —, 60*35 proc.
Gr. kat. 1.517 — 19*93 proc.
Mojzesz. 1 442 — m o  yroc
Inni 66 — 0‘82 proc.

Razem* 7.628 — 100 00 proc 7.628 — 100‘00 proc

Jezf'i powyżaze cyfry są ciekawi : 4vWe mó-inych grup zawodowo gospodarczych wewnątrz 
wiąoe ileż aevawszć są cyłry, które dają nam i uaoyćh wyznan i nar idow ości, 
obraz -lo<L.,wWeg'o i proc uKŁiału poszczegót-1

Tablica 1. Biupy zaroodoroo-gospodarcze wewnątrz wyznań: i

. . .

Robotnicy
Samodzielni 
rzem. i prze­

mysłowcy
Inteligercya
zawodowa Kupcy Rolnicy Btz określ, 

zajęcia Razem

RzymskO-
katolicy
Grecko-
kałolicy

Wyznama
mojżesz.

Inm

Razem

T a b

II* U
\  ] 

MC
°io

IMf
*'• I

Ilość0110
floić 1 
•li 1

lica

3.862
83*90

1 10* 
72-57

758 
a! 56
39
59-10

48
105

13
0-85

120
8*32
5

7-57

427
9 28

37
2 44

126
3 74

18
27-27

34
0*74

15
0*99

265
18-38

13
0-28

257
lo-94
5
0-35

-N,

219 
4 75

94
621

168 
1165

4
606

4 603 
100-00

1.317
10000

1.442 
100 00
6&

10! 00
5.760 

75-51 |

II. G ru p y

186
2* 44

z a w o d n o

008 
7 90

u o -g o s p o ł

314
4*12

J a r c z e  w

275
361

B w n ątrz

485
6-36

n a r o d o w o

7628
100-00

ś e i :

Robotnicy
Samodzielni 
rzem. i prze­

mysłowcy
lnte!(f>encya
zawodowa KjiD y Rolnicy Beę określ, 

zajęcia Razem

Poiacy

Rusini

Żydzi

Inni

Razem *

llosć
°0
lleft
%
Mrś<‘
OLi0
l!o śi
\  i

4.051 
81 87

963
7014

674
55-47
72 
8 26

1-68
13
095

85
6-99
5
5-43

474 
9-58

31
2-25

9?
7-57

11
11-96

15
152

11 
124

222
19*27

14
. 028

257
18-72
4
0-32

251
5-07

92
670

138 
U 38
4
4 35

4.948 
100 00

1.373 
100 00

1.215
1M-00
92

100*00
lii kĆ
t

5.760
75-51

186
2-44

608
7V6

314
412

275
3-61

48o 
6 36

7 621 
100 00

Tablice te zyfeazjją, że miasto nasze — jako 
feo./i z gmiti Zagłębia naftowego — pfcsiada 
wybitny charakter pnoletaryack’ , gdyż wśród hi- 
diiości doiosłej we wszystkudi grupach zarowno 
narDaowych, jak i wyznaiiiowych przeważają ro 
botnicy.

Przewaga ti, najsilniej występuje wśród1 rz. 
fcat. oraz u Polaków, u których drugą grupą

co do 'iczelmości jest inteiigencya zawodowi. 
Wśród grodfio- kat., oraz Rusinów drug j gru 
pą silną liczebnie sa rołnkry, wśróo wyznania iuoj- 
neszowego zaś, oraz u Żydów uierzający jest 
chorsker ugrurawntń silnie, jakkolwiek nie prze­
ważaj tfrobi:omf-=szczaiiśki. Po grupie robo­
tniczej występują u nich najliczniej n.upcy, po- 
czem  w  pprwaznych odjetkich inteueeacya ł^wo-

jz
o
oN 

1 1 Ł  
A Ta 
o  
CLKiCi
Q5
o

Ba
T 3
O
Es
c c
N
r .
_
Ł,
a r

NX-
05*
c:
esu)
Es
u
B
.j

ccc
c
NISi
B
Zfi
a .
o_

CD

Ap
JC,
a.

b O

_

Ra
zem

 
| 1

er, r -O  e- "rr O  vp to ywr •—« I—
0004NOr-

Be
z 

ok
re

śl,
 

za
jęc

ia

oó
tO OD ^  rO — fO O oó
<o O Ó *«r ro

g
|

O
o «o -r o  śO4N| •—

IO
%

Ro
ln

icy

o
o'

«n to rvi r- y  co
00 w- 1
On

oo
oo

*co
o

ro O•— HO t 
(̂ ł •

lO
rg

[
1 &1

! «»

c
O

*S1
o

oi oo o  i zó ry y  1 
Ó Tf ^— 00

oooo
^  to LO I
ro *-i o  1CM ro

In
te

iig
en

cy
a 

za
wo

do
v 

a c

•*r<O

70
23

 

60
9 

20
72

 

2 9
6 oooo

42
7 37 12
6 18 coo'O

,

Sa
m

od
zie

ln
i 

jrz
en

f, 
i p

rz
e-

 
| 

m
ys

ło
wc

y o
o

•'AC

25
-80

 

6 9
8 

64
-5

4 

2-6
8 8

Oo

NOoo48 13 12
0 5

&
C

1 O JOo
\ “

o

*rt
O

67
-04

19
-11

13
15 0"
0 oo

o

3 
86

2 

1.1
01

 

75
8 39 o

NOr-io
Ij
]

i
1
1

a>6 >, ■ >. ■% %JjC KJ O U G O C (/> ir: jif :n n n - ^
E o v o 5 * E "  >.15 S n r't,a ~  "

. e

i



f' Tr S8 „DZIENNIK LITDOWY“ 7

Tablice powyższe Askazują, że rzymsko keto 
lwy, praż °olacy, mają olbrzymią przewagę w 
dwu najli jzniejszytih gngłach t. j. roootmczej 
inteligencji zawodowej '— grecko- katolicy, oraz 
Ricńi w  jednej grupie rolniczej, — natomiast 
wyznania m ^ a  szowego — oraz Żydzi w grupie 
kupiectwa, — oraz w grupie samodz elnych rzf 
mieśiników: i p -zeŁąysiOwców, w  której to grupie 
obok nich w  powa mym icfeetku występują rz. 
katolicy, a zwłaszcza Polacy'

Żałować należy, te nie ma Jb tfyspozycyi 
szczeu^towych cyfr co  du po dziełu ludności przeci 
!aiy 10-ciu — t  j. w  czasie soisywu.ua fos-Mniej 
kjnskrypuyi ausiryadkiej z r. 1910, których posia- 
drtnit dałoby możność nakreślania siły natężenia 
wzrostu — względom zaniku poszczególnych 
warstw eto siebie.

Powyższe zestawienia vskazują jednak dobi­
tnie, żc anomalie „iujstryuckie"' istniejące przed 
laty, a tiające prawo zarządu gminami grupom 
rajjnniejszyim a uptrzywj&epowanyni dzięki bezpo­
średniości swoich znikomych podatków, w któ­
rych ponadto prym wiodła grupa kupców- han­
dlarzy, która z pfrzyzwycz ijcnia zaiwiciowgo bar­
dzo skutecznie pirehandlowTuala Lntsres publi­
czny w  gminie, dla swoich osobistych celów, po­
wtarzam, że an >m«lie aurstryaekie musze zni­
knąć.

Leży bo przedfewteysflńflna w interei ie polskoś­
ci, jak i acsnoJci-acyi, fctórjdi drogi rozwoju idą 
po jednej linii, a prawda najjaśniej bije w 'uczy 
v.' miastach t. zw. ■kresowych, gdzie wiośnie naj- 
liczauj&zetni grupami sa robotnicy poseyj któ- 
'zy  w  dodatku dzięki ustawo m podatkowym iio 
nich zastosowarvm, a najłatwiejszym w wykonano: 
w porównaniu' z 'ru.er.ii usta-wsmi. odnoszącymi się 
do klas posiadających — wraz z urzędnikami 
wszelkich kategoir i stanowią jeźati me jedyne, 
to jedno z głównych, a niazawocfcydj źródeł po­
datkowych. W1 K.

Far>®2wmiiestie ■nolsko-niemiecfc’'a
w sprawie lifcwidaiyi mfljłitftu niem. na U. Śląsku.

GE \:LY\ A 14. kWiohiia (Pal..1). W czony za­
warty został ostatecznie polubowny układ w 
sprawie lihyridarwi majątków niemieckich na G. 
Śląsku. Delagacy® niemiecka. uznała zasady li- 
kwiflacyi. Likwidacji j/odJega-ją po latach 15-tu 
zakłady przemysłowe, kopalnie, oraz pokłady 
podpadające pod pojęcie wielkiego przemysłu 
Natomiast majątki ziemskie podlegają likwida­
c j i  natychmiast pa objęciu przyznanych Polsce 
obszarów G Śląsku. Bezwzględnie likwidowane 
mogą być wszelkie kopalnie, wielkie piece, hu­
ty i fabryki metalów wybuchowych, samoist- 
iv fabryki prooukiow węglowa cli. kejksownie, 
fabryki brykietem' i nawozów sztucznych, fa ­
bryki i rafinery* olejów, fabryki przerabiają­
ce i wykańczające, wszelkie centrale elektrycz­
ne, o de pac padają pod pojęcie wielkiego prze­
mysłu niezależnie od ilaści zatrudnionych ro­
botników. — Opu.cz powyższych dwu kategoryi 
ulegają likwidacji wszelkie zakład" przem s ło ­
wo zatrudniające przynajmniej 600 robotników. 
Pod pujęcie wielkiego przemysłu podlegają kom­
plety zakładów przemysłowych należące do jed­
nego Właściciela i gospodarczo ze sobą we­
wnętrznie z w ija n e . —  Rząd polski zaw iu li- 
jroi między k  iipca l rJ37 a 1- lipea 1930 w ła­
ścicieli zakładów praeritystowyeli o  zamierzonej 
likwidacji. Likwidacja powinna być wykona­
na w  ciągu 4-ch tal. od dnia zawiadomienia. P<r 
cza wszy od dni? powyższej notyfikacji wolno

bodzie spxv,e<£awax zakłady przemysłowe tył. 
ko za .jozwoleniefu rządu. Jeżeu zakłady lub 
majątki ziemskie podpadające likwulacyi zosta­
ną sprzedane obywatelowi niemieckiemu albo 
towarzystwu niemieckiemu, podpadają one w 
dalszym ciągu pud likwidację. Spory pomiędzy 
Polską a Niemcami rozpoznawać będzie trybunał 
międzynarodowy w liadze. Jednocześnie z rzeka- 
j*l się Niemcy prawa ingerencji w ciągu lat 15-tu 
w funkcje ustawodawcze Poiski odnośnie do G. 
śląska w dziet1zin_e ustaw malerjralnych, foi - 
malnych, organizacyjnych i w  dziedzinie wszel­
kich rozporządzeń rządowych W ciągu lat 15-tu 
przysługuje rządowi polskiemu prawo peryodycz- 
nęgo sprawdzana., czy osoby figurujące ja to  
właściciele przed-s ię-biorstwa są nLni istotnie. 
Ulegają natychmiastowej likwidacji majątki 
ziemskie ponad 100 ha. Majątki óbwwuieli ruo- 
miecklch, którym decyz ja  amhasauorów przy­
znała prawo zamieszkania, yiro.t de domicile|) 
będą wolne od Ijkwidacyi. W ogóle o  ue chodzi 
o  własność rolną, ulegc likwidacji jedna trzecia 
częśc ogólnej powierzchni podpadającej zasad­
niczo pod likwidację. Ulega likwidacyi las, o  
ile zdaniem kom isji mięszanej jest on niezbędny 
dla potrzeb gospodarczych majątku. Pózateci te­
reny' leśne są wolne on likwidacji. Do 1. stycz­
nia 1925 ^notyfikuje rząd właścicielom maj<Y 
ków ziemskich, które pragnie zlikwidować.

Obrady genueńskie.

Frsncys obsadzi Fransfuri n M.?
PARYŻ. 14. kwietnia. Krążą tu pogłoski, 

ê. rząd francuski zamierza zareagirwać na nie 
■niecka odpowiedź tyczącą się noty, wysto.so- 
nancj -r /e z  korrusyę rcpsyacyjtu; — p&sarfze- 
!1i "n Frankfurtu natf Menem ewentualnie ob 
■^nzcriiwn zagłębia Ruhry lub dalszy cli pra- 
^■'otrzzżnyrli [>ortów nadrmscich.

H o s y a  o o m i p  s i ę

carśtweweg© stanowsska.
GENTJA. 14. kwietnia. Przed wyborami do 

bodkomisy, 'im n^owri, oświ?dcz,vł francuski de- 
^gat, Picaard, żr mogą v  niej być it^irezen-.

ąn i t\lko państwa ,'wolujące kunfercncwe.. 
a P łów  tego ina bró  zarazcrwowanych 6 miejśc, 
" • innwch pańsbr hio’ ł.cych udział w kon- 
^ -n c y , .  V'ćrwczas Rakowśki., w imicMu osyj- 
 ̂ j <35legacyi złoża 1 Hc-kttracyę,™« IcwosTyę 

Wisi traktować jako kwestyę , «t-. iduirżą, 
1 /*  F,0ft^  n u «j by o uważan i  za Wfcflcle moc-ar- 

j j?ko taki nwrsi mieć zastępstwo w kc-
hlisyj

Piccarrl w podrażrinnrm tucie zaznaczył, że 
u'-riaj» się różnic m iyćry wieisiemi i fmalomi 

P«Ji,stwAini. kscz tylk > fmędzy zapraszającemu 
^aproaaoTienu. Raicrwski onoowicrtzal, żc irwn 

stanowistul Uówni.-ż dr, R.ith°n,m zn- 
\L u~.r' !r‘ i i wiclk»->mo;'arslwt>wego stanowis- 

Ą ‘ i 1 i zaktępstsra. w podkom isji, 
an • , Ktrpni<* Rósyr i Niemiec stanęli delegaci 
Sv: 'ó i włoscy i ostatecznie do podknnti-

' n ™*io juzodshiwicirln. Iłianriec i Kosyi. 
jL  £  Pj^^ustaie miejsc.1 otrzymały;, Hołandya,

Jih I'ir'andva i Czechosłowiic,va.

b^żIMlERZA CZAPIŃSKIEGO. 
s j C s ł s j P D a

C e n a  150 MŁp.
QaŁya*  w eidmmUiracy* „D zinn ito Lud."

PROJEKT MAŁEJ ENTENTY DOTYCZĄCY 
OGRANICZENIA ZBROJEŃ.

Lh)RDEAUX. 14. kwietnia. (A. W :/ ,j£V>tit 
P;u«sici'‘ donosi z (.it-mii, że pfan ograniczenia 
zbrojsń Obirryśfany przez L. Georwa me będzie 
pr.TWdofjodobuic przedstawiony na posiedzeniu 
p idkomisyi puli'tycznej. Co do owtmtualftyck vrv 
tycznych jaicio n u  za.wńerać traktat o  ograni-• 
czeniu zbrojeń pańslwa małej ententy proponu­
ją, aby znajdowały sii- w  nim następujące za­
strzeżenia :

1. Trikfat fiOu uowinieti umożliwić i u ter v» en- 
cyr wojskowa dla zabezpieczenia Imklatćw już 
zaw.irtyeh.

2 . Państwa podpiśiijącił traktat mają sic 
zobowiązać do udzieleń, i zbiojnej pomocy każ­
demu z krajów', które w staw ione zosti>na, na 
mcbuzpice/.eushw ze strony państwa, narusza- 
jz-ago podstawy ‘ raiktatu.

3. Ostatecznie powinna byc zahu.waonn spra 
5' a zakazu powrotu Halisbuigów n? tron we- 
gierski.

PROTESTY ROSYJSKIE BEZ KONCH.
GENUjA, 14. 4 (Pat.). Na propozycję przed­

stawiciela Niemiec Rnthenuua utworzono przy ito- 
misyi fi.ianaowej komitet tioradcźc,-. złożony z e- 
koeo nistów. PrzwŁiawi:.id Rosji Sakowski za­
protestował przcciwkp nieobecności Rosjanina w 
Rtn iuniitecie, na co prezes Komisy i finansowej 
Robert Horno odpowiedział, że komitet, posmda-

  .

jąoy jedynie glos doradcz', z łożony jest wyłącznic 
ao cOagyalis; ow  i ma dharalrter ściśle apolityczny^ 
W  notach koiulerencń przepisują praconi tego 
komitetu szczególną uwagę, , zwłaszcza w dzie­
dzinie opracowywania piojtittów' f nanaow .ch r 
i 'fcononucznych. T

KOSZTA ZJAZDU GENUEŃSKIEGO
GENUA. 14. kwietnia. (A. "W.) KoszU konte- 

(rentoyH ff^n. Jbuczaja i.a 35 milionów rirów
Rada gminna 1 renu i « yasygnowaia tymczasem 
na cele konferencji 25 milionów lirów. Obra­
chunki z  poazezi gólnemi państwami nastąpią 
później. Król wioski, któn ' bardzo interesuj< 
się przebiegiem kuuferencyi zamierzii przybyć, 
do Genui, aby uroczyście powitać delegatów 
wszystkicn pai*stw.

PRACE KOMISYI.
GENUA- 11. kwiemia. (Pat.) Mimo Wielkiego 

Piątku pracują’  dziś wszystkie kom isje. 0  godz. 
10 ra.no zebrał się komitat jrzec^oznawców ko­
misy! finansowej i podkom isje transportowa i 
gospodarcza, . o godz. 11 kom isja wory fi kacy j - ' 
na Po południu zbierze się podkom isja poli­
tyczna, na której przedstaw i ciele sowietom 
wręczą swoją, od pi iwie'iż na protokół rzeczo­
znawców londyńskich w  sprawie Rosyi. Tak..e 
i jutro w  sobotę będą kom isjo obradowały. 
Tylko w niedzielę, nastąpi przerwa w obrada.fi.

NOWY PREZES GŁODNEGO URZĘDU ZIEM.
SK1F.GG-

WARSZAWA, 14. 4. (Pat,), Naczelnik pań­
stwa podpisał nominai yę p. Seweryna Ludkie- 
Wi2za na prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego, 
zwalniając rowrjcze\:ue p. Maltańskiego z tyrn- 
czasowego kierowiictr/a tegoż urzędu.

-  *««--
REDUKCYA. URZĘDNIKÓW W CYFRACH.
WA!RSZ\WA, 14. 4. (AW ). Redhkcya urzęd­

ników, prjwacnnna wedfug w żcazOwck. koanisyi 
oszc/ęctnościowej pfzy min. skartw. dała w roku 
zeszłym tcjkie wyniki żc TC 174 447 etatów zo­
stało w 'r. b. tylko 104.6Sfi etatów. Rediikcca pc- 
stępzije w dadszym aLsgu 1 w nim  b.rżącym uledz 
ma j ej jeszcze 4u. )00 chiton

ZJAZD DELFGATÓW CLNTR. ZWIĄZKU ZPW.
NA GÓRNYM SLĄSKU.

KRAKÓW. 14. 4. (Id. w4.)' ZjazJ delegatów 
Centralnego Związku zaw -dowego poisiaeco na 
Górnym Śląsku rozpoczął się w Katowicach d. 
14 kwietnia. Ziazd1 otworzył i ipczewOCtniczył fow. 
Adamek. Złożone sprawozd' ue wykazało dzia- 
łrlność związscii we wszystkicn akcjach robotni­
czych; ponadto wykazało dolara gospodarki-, centr. 
Zwiążku.

Dziś, w sobotę, omawiany będzie najważniej­
szy punkt porządku dziennego: p o ł ą c z e n i e
o r g  an i z .aey  i z a w o d o w e j  G órn . s l ą .  
sK a z o  r g a n i z a c y e  oi i z a w o a o w c o i i  w 
P o l s c e .
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J Y o w i n y  z  d n t c r .
Lwów. 15 kw ietn ia . 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIFGO WE LWOWIE;
W 11 edz.eię o  g. 3-30 , 0  - skiD?“ , dramat w * akt 

Kossora-
U rJuhielę o  godz. 7 30 „Zamarłe oczy11, opfcra w 3 

akiach D’Aiberia.
W poniedziałek o godz. 3 30 „Carrrea", orera  w 4 

aktach riizeta.
W poniedziałek o gou/.. 7*30 „Dzieje salonu11, nO- 

medya w i aktach K. Wroczyrf-i. itgo.
We wtorek o  gouz. 330  „Knjg interesów*, maska­

rada w 3 aktach Jacinta Rona: eata.
We wtorek o g o d iin e  7 30 Wielki w ieczór baletu. 

(Gościnny występ N. Kirsauou»j i A- Fortunata .
We środę o godz. 730 „Żydówka*, opera w 4 akt. 

Halevy'ego.
Fo kaidem przeds. iwieniu wieczoniem czek?'ą 

wozy trarmnajowe do użytku Puł.ilziiośJ  we wszystkich 
kierunkach.

RErERTUAR „TEATRU MAŁEGO** (as-ccsecka 2 b ):
W medzielę o  godz 3 20 „Czysty interes'1, komedya 

w 3 aktach St. Kiedrzyńskic„o.
V/ nifdzieie, o  godz 7 30 „K łopoty Pana ZiotCDOI- 

tk i tg r “ , farca w i aki*oh M. Zbierzchowskiego.
W pooiedzaalffk o  go d z. 330 „NieporozumLeme", ko- 

meaya j  3 aktach Ci, Z a p o lsk ie j-
W poniedziałek o  g 7 30 .Czysty interes", komedya 

w 3 aktach St. kipdrzynskmgo.
We w tinec o  gedz. 73 0  „k o n iro lo r  wagonów sy­

pialnych'1, farsa w 3 antach Bissina.
We środę o  godz. 7-30 „K ontrolor w agonow  sypia!- 

•lych*'.
 ♦ --

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", uL Słoneczna,
W nied/.iclę o  gctdz. 3 30 „Hiszpański słow ik", ope­

retki w 3 aktach FaLa.
Cv niedzielę o gedz.nie 7‘30 „Minarderzy", operetka 

v 3 ai tacii Stelfaru.
W non - Iziałet j "ouzm ie 330 „Taniec *zczęscia" 

operetka w 3 aKtacn k. Sto za-
W poniedziałek godzin:e 7 30 .D am a w gm nosta- 

jach'*, operak a  w 3 akiach Ciilbcna.
Wr wtorek o godz. 7;30 .Darna w gronostajach", 

operetka w 3 aktach Oilberta.
We Środę o godz-nie 730 „Szał miłości11, operetka 

w 3 aktach (premiera).
łiłiety „ o  T et,tru N owości sor-edaje kasa zumawrań 

■ teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przecisuwienu c-d godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
iFisaz Hermanów.'

—
('epeł+na*' ukraińskiego teatru tow  Beslda.

fa 'a  Łysenki S taszk iew icz  S.
tliedziela'16 kwietna o  godz. 3 pop.: „O j re ch o d y  

Hryciu ■, dramat ze śpiewami w 5 aktadi M. Siaryckiego
Niedziela ló kwietnia: (wieczór.) „Baron cyganów-, 

opereta w 3 aktach J. Straussa.
ł on ie iza łek  17 kwietnia o  godz,, 3 50 popołudniu 

„.ilłoda krew*, komedya w 4 akucn-W . Wynnyczpnki-
Poniedziałek o foaz 730 w iejzt. „Cygań: ka nułosc*, 

romant. operetka w 3 aktaci F Lehara
W tóre1 18 kwietni# wieczorem „W oźnica kienszcl11, 

dramat w S akt.’ G. Hauptmonna (przekład Hrinczenki).
Czwarte ' 20 kw.etnia „Święto Szewczenki1*, premiera 

Momot Ni>“ , trag w S t.kt. Kiirpenki.
Począttk przedsśawień popołudniowych o  godzinie 

3 — wiec:: irn -h  o  godzinie 7 30. —  Anety wczeSmc-j 
do naby-ia „Narodna Tothow la11 a w uzień przedsta­
wienia od godz. 10— 12 przed południem, i od godz 2 
popoiuam u Kasa teatru.

REPERTUAR LIURA KONCERTOW EGO M TUERKA-
Środa 10 kw:ctma Arnold Fóldesy, wiolonczelista 

 ■ ♦
Z ofrazy? SńT-t V/' Akanornych przesyła my 

wszystkim rtasryn Współpraco* nil< om, Przyja- 
-iolom. Czyteinikoni i Towarzyszom partyjnym 
najserdeczniejsze życzenia.

NAKTĘTW: N*l. „DZIENNIKA LUDOAYE- 
(10 ' wywozie po świętach w środę o zwykk 
porze. Rmru. Rodak ryi i Adininistra-cyi zamknie”

• to b ę d ą  pr/y -z n iu m M ę  i .porundzia jtek  c a ły  
dzień.

KONFISKATA „DZIENNIKA LUDOWEGO11. 
W czorajszy dziennik prokuratoria skonfiskowała. 
OlL^ą LonLrtLuy p.ułło kilka końcowych wicr- 
«y  z artykułu oomTriajiPjC^o polityką kinową 
voje\vody uraltow-sidego, która zwiększa ''o ść  

l-^zTobotxivch.

„POD ROGOWEM". Zi wspomnień bojowca, 
napisał tow. Jar. Kwapinski; cena 120 mk, do 
oałiycm w aciiai nstracyi „Dziennika Ludowego", 
ot. Syksutska 1. 21. U. p.

WIELKIE ŚWIĘTO CZERWONEGO KRZYŻA. 
Nu ostatniem posiedzenia zarządu M.O P.T.C .K . 
uchwalono na zakończenie tygodnia propagandy 
ti"ząctzic w niedzielę Przewodnią Unia 23 l/m. 
W 'eltti Festyn Czerwcniego Krzyża. Festyn odbę­
dzie się na dawnymi Placu Powysbawowym, obe­
cnie mtejacein Targów Wscb, h. Wstęp dba 
czlonlcow Czt rw. -órzy; a bezpłatny, a więc niech 
wszyscy spieszą zapisywać się na cztonków przed 
tl-iiem 23 kwietnia. Wpisywać .się "będzie można 
również i przy kasacu u wejścia na Festyn.

PO RAZ /IB T A T M  „Kf^ĄG INTERESÓW11 
pójdzie we wtorek popołudniu w Teatrze Wiel- 
Icim. Przedstawienie to ęrzHdza Dyrekrya Tea­
tru sfi<“ yainie d li  szeroia-cii warstw oraz dla 
przYjczdnych z prowincyi, którzy nie mieli spo- 
n*oł»uo» i‘ widzieć tę arcyOeknwą i w ew łą  n»as- 
lwtai.. znaKOjmiteęo pisarzu, hiszpańskiego.

WIELKI W lliCzÓu BALETU, który wzbu­
dził tu ki ontuzyuzm i uznanie, dany będzie w 
Teatrze W i llim  we wtorek wieczorem Wystę­
pują w nim gościnnie, światowej sławy mis- 
frze sztuki oboreograiicznej Nina Kirsanowa i 
Alelaewałer Fortuna to, beletmwtrz scen na- 
szymJi Ś. Faiiszewiski, Łozińska, Burkaeksi i ca­
ły rorps de baM . Ponieważ wszystkie dotych­
czasowe preedstawicnń- tego baletu były do­
szczętnie rozsprzodane, wskażanem jest., jak naj­
rychlej zaopatrzy: się w bilety wstępu.

MIEJSK V KOLEJ ELEKTRYCZNA zawiada­
mia, że dnia 16. b. m. jako w piorwszy dzień! 
śwjąf \\ 'elkanocnych ruch wozów M. K. E. 
rozpocznie się dopiero o  godzinie 13-icj )1 po 
poi!).

KIJRSY WALUT. P. K. K P płaciła wczoraj 
zo 1 dolara 3700 3800, m arki niem. Tl‘70 -12'70. 
ćŁjtl. kanad1. 3610, fc. fńanc. 348, fr. szwajc. 730, 
hry włoskie 197, fi. bolend T 430, kor. czeJkto 
72, kor. austr. stę.npł. 0'40, ft. szterl. 16 800 mkp. 
Dolary i marki niimiccSae mają tendeotyę zniż­
kową.

GLOD< iWFA W WIĘZIENIU, PRZY UL. BA­
TOREGO ROZSZERZA SIĘ. Wszyscy polityczni 
więźniów,o przy ui. Batoregw postanowili roz­
poczęć g.oh>.vkę w ,so’x>:ę dnia 15 hm., ckoma- 
gając się bzzzwJ ■'uznego spełnieni i żądań 12 po- 
iityaznycji więźniów ukraińsSdch, >skarlonycł) w 
związku ze sprawą Stefana Fedtiio. Studenci roz- 
powiz l̂i głodówkę «a  znak protestu przaciw prze- 
wiekaniu śkeztwa w ich sprawie dnia 12 bm. 
Sędizia śkcłczy zaprosił dnia 14 bm. Aa żądanie 
więźniów olnonę, Która z giodujitcjnnt odbyła 
druz szą- .kjuferc.icy'ę.

BRlTfAI/NY ŚWiNIOBO.I Osławiony z cza 
iow niedawnych masarz Józef Nowak, miliar- 
dc'T̂  v,'c>'tmv, którego pasek tłuszczowy z*pit>- 
wpdzd był aż w podworlro luteiazego krjrminalu, 
niecyjko \vchodzi w kolizyę z ustawą o hcitwie 
żywnościowej aJe z przepisami kodeksu kar- 
negt> zakazująągo obrażać i bić. Panek ten 
nie chcąc płacić rachunku stolarskiego za w y ­
kończono dla szynku swogo przy pi. Halickim 
(dawniej szynk TJ.-rz<?wskiego), rzucił się ra­
zem •/ parobkiem na biednego robotniku
,stolarskiego M. SacLa i wymywając go w najor­
dynarniejszy iposób, pobił"go dotkliwe po twu- 
r /y  i głowie. Zamiast wracać do domu z za­
płatą p  uczciwą, ciężka pragę, musiał biedny, 
robotnik udać się do leuurza cełem leczeniu, 
z ł a n .

7. NĘDZY ZDEMOBILIZOWANYCH. Wczoraj
na placu Krakowskim jakiś bi/dak zemdlał. Oka­
zało się, że był to zdemobilizowany retainwale- 
'oent Józef V'awrzyrkiewiez, który z Warszawy 
.jrzybył cfo Lwowa aby pieszo uda/' się ao donm 
j'xlzLmcgo w  Laszkudi murowa: yxh. fjekarz po- 

|gorowia er. Colewicz ziipełnie wyeuenczonemu 
p-odróżą udzie, ł pomto.y i odesłał go karetką do 
szpitala.

ZAGINIONA. Marcin Szargot zamieszkały 
przy pl. Beniaraynsldm. doniosł poli-cyi. że 3-letm 
córka jdgo Kazia wydaliła się pTzed/cczoraj z 
domu . arzenadłn btz wieści.

— PODZIĘKOWANIE. Za ziozotią kwotę dla 
'ooratowariia zdiiiwia mego składam tą drogą 
W. P Dyrektorom i całemu personalowi Z. St. 
Up. Gospodarczych „Jed.osć1' we Lwowie ser- 
tłcczne podziekowame. W. Kitrh'ony ,nk.

"Czj’ masz pa.i wino na ś*ieia? 
WszaK lubi pić pani Irma,
Nitch pan o  R ie d lu  pamięta 
Soiidna i stara firma.

Mł puni v/ódkę na Święta? 
Ws^ak lubi pić pan Banazai*, 
Niech Dan o  R led T u  pamięta 
On wódSek ca.y ma bazar.

Sprawy pcriyjne.
. * POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS- 

odbędzie sie w  środę o  goc.z. 7 wieoz w lokalu1 
przy ul. Ormiańskiej 2, H. p. Na porządku dzien­
nym sprawa t-go Maja.

* DO KOMITETU MIEJSC I RAD ROBOTN- 
P. P. S. WE WSCHODNIEJ MALOPOLSCE. Przy­
pomina się org.rizac'vom parryjnjm o b o w ią ze k  
smrannegj przygoto-yywanta się do uroczystości 
święta robotn,czego 1. Maja. W  tym także cela 
.uueży jak najrychlej zgmsić zauoirzebowanie a- 
fiszów majowych z podaniem programu i odznak 
majowych w S e k r e t a r y a c i e o  b w. p. P. S. 
dla wseh. Małopolski, Lwów, Sjdtstuska 21, II. p- 
Tam też ewentualnie skierowywać należy prośbą 
o  przysłanie referentów. Se7reta>-yat-

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE­
GO P. P. S. DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI, 
obranego na ostatniej konfereneyi partyjnej, odu 
będzie się w ni?%z,elę 23 bm. o gociz. 10 ranb, 
w  łokciu, Brajerowska 8. Obed.osć wszystkich 
członków kumitetn konieczna.

Seta staryat*
-—  —
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Danina państwową.
W ARSZAWA 14. kwietnia (Pat-). Biuro pto-

sow,i<3 ministerstwa skarbu koraunikujn• W pły­
wy z nadzwyt zi.jne i d.Tniny p-uistwowej w«- 
ule sianu z 151. marca 10*22 roku wynoszą7 
27.022,074.102 V  |X)nhvnaniu pr/eto z wpły­
wami wedjo stanu z 25. marca 1922, które wy­
nosiły 22.492,478.000 wzrosły w ciągu 6 d’h 
□ 5.429,696.193 marek.

 -
ia> stnia przerwa ro zbrojeniach.
BOROEAtpŁ 13. 4. (A W ). „E . de Paris" do­

wiaduje się, że L. George ostatnio zredagował 
swą propozycyę, nbtytczącą 10-letme; przerwy w 
zbrojeniach. Propozycya ta wpiesioaą zostarn0 
wkrótce pod obrady.

ŚWIĄTECZNE PROGRAM?
k i c o t e a t r a l n ^

ARYSIENXA i K0PERKH-
Wielka tragedja gł(3y» ukoronowanych 

w 6 aktach p. t.:

CESARZOWA ELŻBIETA
aubtryjacka. (Tragedja w G enew ie)-y CIEGHA (pl. M arjatJ 6-7)-
Salonowo-sens. dramat w 6 akiach

JUkTiulLEWlfc
W głównej roli art.: LOTTE NEUMAtłb'

L
UX (w Pasaż a iVSiko5ascE3-0-

Amerykański dram- z życia kowbojów

CZERWONY JACK

P
ASaŻ (w Pas. Mikfllassfca)'

U .  -1  n  l  n  i  1 1  r  r ,  i  C  e k t  ł l .  C ' #Dramat awanturniczy w 5 akt. P

WALKA 0 BRYLAK7Y
(Klut szatanówi.
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Pierwszy Maja świętem robomiczem!
Ksryera lwowskiego ..kapitana v o b  Kopenick".
Głośny i' poza Lwowem, rzekomy kapitan, 

. Dłużyiiski ,który dokonał aresztowania dwó<h( 
•Kłodych koMoi w  restauracyi ,,I*nperi«.l“ w 
ślecbctwie podał, że nazywa się Witolu Grabów 
iski i jest porucznikiem. Przy rewizyi znalezio- 
u)> przy nim metryk® na nazwisko Bronisława 
fi"rusa, Uczącego łat 26, rodem |p Brodów, 
3t.vneidzono, że I). O. G. z Krakowa poo fi/mj 
h te wiekiem poszukuje listem gończym sierżanta 
sztabowego kolumny samochodowej litewsko- 
f- iatoruskiej za dezercyę oraz za nieprawne w y­
stępowanie pod nazwiskiem por. Klausa.

Oslatecznie wczoraj aresztowany przyznał 
i się, że istotnie riazvwia sio B. Morus. Służył 

Poprzednio w austryackiej marynarce a po roz- 
pactnięciu się Auftryi był komendantem kfcJu- 
nViY samochodowej Nie uzyskując awansu i 
odznaczeń zdezerterował, sfałszował dokument 
Zł>'olruonia z oddziału na nazwisko podpor. 
grajewskiego i w tyim charakterze wstąpił do 

dywizyi gen. Hallera. Tu został przydzie­
l i ć  do inlendantury. Wykrył nadużycia swego 
Przełożonego pułkownika Oblasa, którego are- 
iłow ał i został mianowany szefem intendan- 

w  tCj dywizyi ,
W tym czasie poznał artystkę kabaretową, 

'lora oborbio występuje w „Sfinksie" w War- 
Sfałszował dokunienty potrzebne do

wstąpienia w związek małżeński i ożenił sic, 
ale wkrótce żona z innym mężczyzną zbiegła 
za granicę. OW Krajewski szukał jej w (.'ce­
chach i Budapeszcie, gilzie wyłudził u różnych 
osób znaczne mi my pieniężne. Osia W anię z 
ruGZem powrócił do Polski. Granice przekroczył 
nie mając zezwolenia na wyjazd z kraju.

W o siat nich czasach jeździł po cał un pań­
stwie i szukał szczęścia. W o Lwowie poznał 
przed tygodniem córkę pewiicg > mzędnika m a 
nisteryalnego. ,lą to zastajio w mieszkaniu blo- 
rusa w czasie jego aresztowania.

Rodzinę Eisenbergów aresztował w zamia­
rze wyłudzenia od nich pieniędzy i co się da. 
Przytrzymali cm 'kobietom opowiadał o „tortu­
rach" przy badaniu więźniów politycznych, aby 
je ‘uczynii- podatnomi.

W mieszkaniu jego w  hotelu Po4ofski.cn, 
znaleziono wielo rzeczy z urządzenia ła n o w e ­
go/ oraz liczną gar Ic-i obę damską. Rzeczy te 
{lał do sprzedani i poriyerowi noteiu, b:orąc 20 
tys. mk zaliczki.

Zachodzi podejrzenie, że oszust ten m-c 
jeszcze liczne sprawki na sumieniu, których nie 
wyjawnil.

Prawdopodobnie spocyainością jego była 
, praca" wśród świata koi ieesego. Był on nie- 
bezpidcznym uwodzicielem.

3  saii ro z p ra w .

\ TRAGICZNY EPILOG BOJKI
W  zakończeniu onegćajsze. rozprawy prze­

ciw1 szesciu młodym "Sokolniczanom, oskarżonym 
o udżiał w bójce sąsiedzkiej, podczas której J «a 
JawmrsKi „ginął, ogłoszono w ozór aj wy'rok, uzna­
jący' wszystkich oskarżonych winnymi zabójstwa, 
względnie wit^ółudziału w tej zbrooai.

Głów rego sprawneę Michała Reozucha i poo'- 
zeewcza Kuźniara skakano na 1 rok ciężkiego 
wiezienia, Woźinakfc-wieza i • Wojciecha Markow­
skiego iia 7 miesięcy, Karola Markowskiegu i 
Jana Recoicha na pól roku jdężkiego więzienia.

Wszyscy zasądzeni wyrok przyjęli.

3  w y d a w n ictw .

ZARZAD GŁÓWNY ZWIĄZKU, POLSKIEJ 
MLOGZIERZY ROBOTNICZEJ* „SIŁA" w' celu 
zjeouoczenia młodzieży lobutnizzej, zorganizowa­
nia jej i ułatwienia organizacyjnej pracy, przy­
stąpił do wydania 1-go numeru piana p. r. 
„Młodzież Robotnicza'/ Pismo to procz artyku­
łów' treści ogólnej, poświęconym zoga ulemo n 
ruchu młodzieży nobotiiczej, zawiera rówmeż 
działy następujące: „Nasze referaty" (wzoiowe 
odczyty z dziedziny ruchu robotniczego); „Wska­
zówki organizacyjne" (szereg praktycznych porad 
z zakresu pnbc oświatowych); „Co należy' czytać" 
(sprawozdania i oświetlenia szeregu cennych ksią­
żek naukowych i belletrystycznych); “ Kronika Si­
ty" i t. d. Cena 1 eg / 190 mk.. dla prganizacyi 
50 mk. rabatu1. 25 egz minimum. Zamówienia 
należy przesyłać p. a.: Zarząd Główny Z .P .M .R .
Siła", Warszawa, uł. Wolska 44, dbon Z. R. S. S., 

pokój Nr. 15.
K  KAITSK1 O d  d e m o k r a c y f  d o  njie. 

w o l n i c t w a  p a ń s t w o w e g o .  Nakładem 
Lud1. Spciłdżiel. Tow. Wydawniczego we Lwowie 
wyszła świeżo znakomita rozprawa nestora so- 
cyaaizmu-
H M u m n H H H H E n n

5<? soorfu.
JUTRZENKA —  'CZARNI". Wymienione 

drużyny rozegrają dwa matche footbniowe w 
oba dni Wielkanocy. „G zam i" wvstąpili po raz 
pierwszy ubiegłej niedzieli, a spotkania z „Ju 
trzenką" będą generalną próbą przed zawodu.uu 
„Czarni —  Pogoń", które odbędą się w tydzień 
później.

Matche rozegrane będą na Doisku „Pogoni" 
za rogatką Stryjską, początek o  gid z. ■>. ' po 
poł. tak w medzielę jak i w poniedżiaiHc

PracJ tymi matchan i rozegra drużyna. 
„Czarni II.“  znajdująca się obecnie w doskona t 
łej formie, matche, a to w niedzielę z K. S. 
„Odwet" a w ponietiwiafók z Drużyną „Czar­
ni". Początek tych matchów o  godz. 3 popoł. 
fm om m m asm BisBm Bsaam m m KaBBaaam sEsm

Z A P A S Y
w sali Sokoła ftmipsrży a). ZlIOOrfiWiCZŁ
W niartzlolę 16 I poniedziałek 17 bm,

dalezy clag mięazynaroaowego

turnieju Walk Zapaśniczych
o mistrzowsfwo Małopolski i .1,000.000 Mkp. 
Oprócz Garkowienki i innych występują nowi 
atleci: SP1VACEK - DECKEKT - WINKLER- 

BULL • LURYCH 11 
Uazuł swój zgłosił także arieta

t o  c z i m n u  h i r s c e .
Bilety do nabyria w Sokole Mac. miąuzy 10—2 i 3—5

Z kromki zbrodni.
. W  OiedK^w.^ pow. Brzękany, wieczór dnia 13 
p -  23detni WasyJ Oicrys/yu usiłował zamor- 
f^krać swoją krewną Mitryę Ch. Gdy ta śmier- 
?Łie zraniona padła nieprzytomna, C.iaryszyn 
^ b jw a ł jej 400 dioiarów, 70.000 kor. aut.tr.,
0.030 mk. i paczkę tytoniu, poazem zbiegł. Po- 

a zarządziła pościg ża zbrodhiaa zem.

Pisauz w .nagazj nr ■ kolejowym w Podgórzu 
w porozumieniu z kupcem Bergerem z Wie*- 
przemalował manen dwóch woz iw kol c- 

naładówenych węglem, na inne, sfałszo- 
^  doJcuincnty i za aOO.OOO mic węgiel ten sprze- 

°wdm’Li Bergerowi. Naczelnik stacyi 'w W ie-Bergerowi. 
ył oszusb 

Gżg! i Bergera.
/wykry ł osztstwo i spOwodO’vał aresztowa-

%
®*riSyci specyamie napadają i obrabowują <lio-

Ą. aa-zy, którzy powrócili z dolarami z
Optyki. Przed kilku) dniami zastrzelili bandyci 
d,a-.'TOl Gorlicani pewnego reemigranta i 
p 3 ° Wah więfcizą i.o ić  dolarów i kosztowności,, 

zbiegli. Bandyci byli przybrani w  mun-

Drugi fm  tachników we Lwówka,

Fo-licyantów.

fJdrr ^  trQPi^c 23 apiyszfcami w  lesie kolo 
(q 3  lLa;(o-ęla się na bandę złożoną z około 
pąj,, ' ^ - ‘r, do której należą cyganie. Przez
kktyrj,- irvi’5 fhż v̂Qlka z bandytami, którzy 
do . lepiankach, strzelają db potieyantów i 
Zost̂  °blęgającK go bandytów. Od strzałów 

" ’ ^anionydi wiciu żohierzy I opryszków.

2<*C?ę t y
firn*i alc* rasyf?>cy, gdzie mogą, ,am wyła- 

Pślajn ■V£‘ ^i^nawiśń <fo bolszewików. Dzienniki 
f  ^^Tfdaj w  Kownie wkroczył db po • 

f^pnie J ^ ef kte6'° Pewien Rosydum, jak się na. 
Sjfhpści )̂ a D >.h. ofia-r annii roPyj?4aej. W  o- 

2̂ rur misy i - wyąął rewolwer i‘ st?ze-
^  oen s portretów, wiszących na ścianie.

za<femonstro warwszv swe uczucie 
koki,w me \   . _

rosyjski monarchisty

Jeszcze przed wojną powstał plan wybudo­
wania na Górze Kadocldej Ii-giego Domu Tech 
ników, gdVż pierwszy, stojący przy ul. Issako- 
wiuza, ukazał iię  za małym ua pomieszuzuie więk­
szej ilości studentów.

Zakupiono parcele, wykonano piany budowy, 
■ucz niestety wojna przerwaia całą pracę. Powrót 
do normaui/ełt, powoje-n i.ych warunków, ogromny 
napływ młodżieży na teclinikę twowsłrą uczyni! 
z powrotem sprawę budowy ll-go domu ak- 
tuałr.ą. N

Wyd/Lał oboony wszczął energiczną akcyę w 
celu powiększenia funduszów, przeznaczonych na 
ten cel, lec/ m:mo dość szybkiego wzrastania 
funduszu, dopiero za lat kilka możnaby przj stą­
pić do buuowy.

W  toku wspomnianej alecyi pp. ZaGiarjewicz 
i Czerwiński podhutięli młodzieży technickiej plan 
IJizystąoienia do natyełuniasiowej budowy przy 
pomocy subwemcyi rządowej i pomocy całego 
spoieczeństw^a.

Szyfiko przystąpiono do realizacji rzuconej 
myśli, zawdązując Komitet bueowy, z ś o xiiiy z pro,' 
fesorow Politechniki i starszgo społeczeństwa, któ­
ry wypracowuje plany, gromaefc.; fundusze i ma- 
teryaiy.

Praca Idżie szybko i już w  maju przystąpi 
się do budowy.

W  całej tej akcjo podkreślić należy to, że 
młodzież teehr.icka dom ten będzie budować wła- 
snerr1 i\koma. Zjorgarizoiya^o już odpowiednie 
dimży»iy robotnicze i każdy tecnnik obowiązany 
jest przeznaczaną i!o m godzin oddać na rzecz 
budowo. Kos.il zaoszczędzonego w ten sposób 
wydaŁu na robociznę wyniesie okoio 20 proc. 
kosztorysu.

Miotfcaeży tedmi-Aicj życzymy szybaiego zrea­
lizowania powziętego planu.

Ąó.ine.

.°^ie v- _  nie v*vmów wszy am słowa, spo-
■^iahlcą   ̂ lokalu. Obecni, zetumisni nie-

nie zareagov"a’i na strzały.

POTWORNOŚĆ. „RusspresF" donosi z Mo­
skwy, iż konnsyj rlla niesienia pomocy głod- 

Inym w gub, kazańskiej otrzymała szereg porlań 
od zarządów gminnych, domag jąeyeh sir, aby 
rue grzebano dial zmarłych, lecz rozdawano 
je do jedzenia między głodnych.

/

i
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SZTYLET.
POD W P Ł Y W E M  H Y P f J D Z Y !  Z W Y

moHtitnerrtałny film w 5 ak aeh według: powieści Aleksandra Dam&sa.
: HcafiRsa mmsKams - .̂TRsrasttyyjs*

ftatajmy „Górniczy D o i  Zdrowia44 w  Bystrej
dla poMiiej Psi asy pracującej.

R O D SiO fsA  F A k T A Z J A  ł g t r o w s k a  
S Z T Y L E T  1 P Ł Y k  T A J E t f H I C r f . f  
i m i U S Z E N I E  O P U P O !  K Ł Ę B O W I­

S K A  W Ę Ż Ó W !

w Bystrej, w okolicy pięknej i górzystej odpo 
więdnij posiadłość i przystąpiło do budowy 
iSanatoryum I szkoły dla sierót po górnikach

ODCZYT Dra SFEECZYKA. N* aakbńco*vr\ rh zagłębiu przeszkodziło w wy kończeniu za- , ,  . . .
kładu, zostawiając niewykończone Tir, eawi- *u* lC>kK' z oziedz iy spowzialcso**
lony i azfeoię dopiero rozpoczęta. Lecznica la «rz40z»nvcn £  nnażem m iecie  "przez Sefccyę spot-

Wybuch Wojny przoszLouził dokończeniu jgSt doląd "Własnością górników zagłębia ostra w- P^tókisgo Towarzystwa Eku-to r : :zn«S°>
wielkiego dzieła, ale zrobiono już wieku Sa- sko. karwinskiogo, którzy z powodu wrteki K?bicrze głos we wjorefc 18 > kwietnia o godzin*

««•» '•'■u — R  •*««« - ~ - «• " ” ‘V 5 p-o porr.ćuu w sali Instytutu Technologicznego

ryńskiego. Górnicy zostali po stronio czeskiej 
siedziba stowarzyszenia jest w Mor. Ostrawie, 
a Bystra y;st po stronie polskiej. W obec

DOM ZDROWIA W  RYSTREJ BEDZIE 
DAA Y.

przy zakupuje insiytucyom robotniczym, . .
Z nrzYkro-mia !tr»iei I n m t  inłlufnrT* pST£StfXCYUCnicl t6E*0 rttCłlU, zarazem zapobi*'

pastwą ... .  w .... 
bo tu,! kom spekulantów", którzy się natarczywi* ZWIĄZEK .OBP. LWOWA powoisł c o  

cif. sdteye wychować i a fizycznego, która ptObejmuje or W łaściwy zakład leczniczy o kupno zgłaszają, 
łazienkami, urządzonenu do kąpieli wod Zebrani nie mnsra -znaleźć słów na stwrfe do tworzenie roasczcgól «ycli kói

elektrycznym i stolarnia. Koflty i maszyny, cn- w Polsce, znalazł sir w rękach kapitalrstyczy ny<* WojsAowytdh. Wpisy przyjmuje się we wl 
te urządzenie do własnej elektrowni i motor nych. • ki, crc urtki i soboty od  godz. 7'30—6‘30 wis
Diesla. Wśród obszernego ogrodu stoi murowana, j Zwra. »m v « 'ę  do wszystkich ©reaadraeyi w łoWlw Z. O. L., OiaiiansSte 2, III. fp.. prs 
Stella, przeznaczona aa lm yw koue dla lekarza robotniczych, Ho wszystkich powiatowych’ kas E®5* *  wa I* iwo.
zakładowego Odległość zakładui od stacyi ko* diorycli w Boląc* z gorącym apelem, aby mo* -  X' BACZNOSC HANDLt

zl.iwic natychmiaM poczyniły kroki w cola od- r y a t  Z w ią z k u  h sn k flo
kupienia „Górniczego Domu Zdrowi*1’ w By, n ik ó w  p r y w a t n y c h  wm

lejowej W ilkowice- Bystra —  15 nunut
Aa pomieszczenie gospodarczego zaiząd 

cy jest >sobua willa drewniam, w której mieszka 3trbj d!a Użytku robotników 
częśc shiżoy i gdtie znajduje sie ruwtuea urząd

HANDLOWCY! S'ft * J  
o w c ó  w i u r r f  . 
«  Lwów**

Polsdb. szy Centralny Związek haneSowów Austryij, ^
Zwracamy się /„ prośbą do go*lów FP3., b i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y  prty n iGT . . .  a. .  . .  . . .  . .  - v-re

(M '
pocztowy. _ . . . . . .  t y  sprstwę tą naparli tak w rrśclzio poNkinu Związku urzęAńt; eodzirmie n-iędzy 7*'80—3

yzni^ier.iu znayciują si-ę dwa wuptęt: ovr\ę j«Jc w instytucrach rohotniczTch". zzctcćti \vi włits-tym Ic
pawilony pod UuaUeiig lecz wewu£*uz me wyko: - 'Naszorn -sdaninn* „Fhnk I.udbwy14 w War- s*fi«j" 7, I. piętro.

właaiym IdUtaht przy ul. Ddmmt

czon^  . . . . jszawi® powinien natychmiast t:ijąś się zwręani- P >f a d y  p r n w a e j  udzielają ««-4SK>wis
toiruodzy paTTonanu jes rozpoczęu , i  do- Eowareem atcyi fiBanaerrej: Nie irątpiiny is du nrzeajysłowsgo tt. Maudel i Stauber we ul» ’ 

prowadzona tylko do panom  budowa d w ip ię -, ,.pel tm me powstanie 1 e > „ ' ’ ‘
Irowej szkoły dla ISO sierot.

W p;jxku angieisjcun znajduje się duża le 
żauua dia chorycu.

Obszar parcol, ^arku, ogrodu warzywnego, I y
miodego sadłu i ^sola o n a g o  wyaogi około z0 _  J__
/n< rgów

ki 1 cz.w«?'jti Wiacrponsn. 57-5
 *♦*

W zafedzte znajdują się prócz mieszkań, 
kcichm i potA>ju oroynacyjnego, także dvric du Ur"i 

, źe sale.
ObtMuie urządzenie wewnętrzne wystarcza. 

uh pomieszczenie o )  osóo.
Oimzytni ton majątek nagromadzony krwa­

wym tmuem robotnika śląskiego powinien i *

musi pozostał w rękach rokotnrkćw.
Z apelem do p role lary atu polskiego, de in- 

siyincyi roDotniczycn,. kas eborycu, ‘ spoiuzisf- 
jii, ;.wiązKÓw zawi.M.lowy.di, zwracają się ka 
racyu»-ze-robotnióy Domu Zdrowia w Bystrej,!
0 poajeue akcyi w kierunku nabycia tego robot 
niczego zakładu.

Kuracyusze „Gómiczcgtt Domu Zdrowia w 
llysoej, ęztonkowje PowiaLOwycn Kas Chorych: 
w busuowcu, Drohobyczu, Bioiscu i Oświęcimiu, 
po rloicłaunem rozpatrzemu zaiUania, znaczenia
1 piMczenia w jakim outcnie się znajduje ..Gór,

u mmm
Ma ̂ e z o n  W io s e n n y !
FSalwykwintfiscJszc stroje dam skie 
Icdjflie 8 a j*o w sz c  modele z a g ra ­

niczne mi Neiizne dam ska
p o i  e c f\

O .  E i s e s u
i ts .sn . i  s, y.

3  ruchu roo c :m c z e y o ■ 1

f  WE WTOREK, 18. v. m  7.
•dhędTie się posiedzenie' prezydyum Z '-̂  ...

tn. w letkahi v  Ryhfra S. Punktu*ln^ P^-. 
hycic i •i-scrmje w-szystkich człcnkóir^»’ ' 
Hyurr., reżerentów, whioskodawcćw i 
kenuttyi wyborczej kordecen*.

§ ‘ ZJAZD MASZYNISTÓW Z TARX• 'di 
Sł.iia 9 IfwiMoi* u..', ouoył cię w ” v-,li
HMwgąńsiów \Wttysfi-dcrt tŁ iikn.r i ; ”Łyt-
is*«“3?5ów. "W itjeźiizie, t>.:t st.M’~‘'jC4̂  -y*
X*4;> Zair-ćkuw zswuttowyoh, repr zt- . t\i‘ 
iy  jrnweis wszysikie teriu .. ru w iw  n::T vi)'' 
tóawi to w. Szicem.’ ,!, stfcrelarzowftł tm 
soński. Fn wyczsrp njącei dysJmsyi, z W  ?  0  

j p  zało się, jsk ii *0  pł ;t-.i są naszyni^ei 1 '
rr«trieśl-ii.’V w r s w tó ie  tartacznym — t,v M’
tono jcffiduii .kii? grcrnkdnc priys.^P'00^ .;^
zwiążków zawjuowo - kiaoowy.h i P 2̂ Z*‘

ul

toczy d o j u  Z d row ia , w Dysircj, to jooym* ro- 
IkjUuczc schronisko teczmca« w Poi-.ce, prz#d- 
kłuLiają mjdi.ępUją* a E*zo>lt*«yą

ti t reku xvia isiiiKsjo w ssyflinjj ltoz -!
utozy, kiórego budowę rozpou,ę.i garnmy i ro.

P o d * ,  ę k u w a n i e ,  ftach s t w . » i / ó  spó^yalny klub, k tó ry b y  ^  j r̂*
Nie niegąc każdemu z osobna podziękować ? »  « z ~ -  ‘ « rea6w ' ^ s s y n m tó w . 1 rzem ieśln ików  

o e  udziale w jm iiriebic i iJ ir c j t o i:a  V helnu G rób* Wk*c*» i p ok rew n y ch  la w o -jo ch . 
sk l.d s ją  na tej dr< ze wszystkim senlecKiic Bóg zapłaC. . — ♦ .4 —  ./■ T

h r  •  ,  ,  > . młMinTi ..r w—  i f i f f i - ł . __  _ — n y^ ta ia jw e ' h i Ł k f l’cs»«n«s dzieci.
ENBaZEJ C2AHSKI

buum:y poiacy zagania o.im w^oaurw.m iaio- a iS U iU jC ie  W , jZ i^ ilfllS iU  L u d O W y m *. G z 8 m  P< P ’ ^  C i e 9 °go. *.aadul t«a nia.juujo &ię w pizupitiimej u*o-’
Cena 25 Mkp.
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Z
Zprcm̂ dionid zav*. prac, koiel.

1\1FYATYWV WYDZIAŁU WYKOTTAWCZTL 
];r> i ZARZĄDU OKRĘGOWEGO L. Z IŁ. 
■OaRĘGO PYReKCW KOLEJOWEJ LW OW ­

SKIEJ.
ROZW \D0W Dnia I. I wietiua odbyło się 

uczjio zgromadzenie pracowników kolejow y h- 
“Noi. Kozłowski z Warszawy referowcl! projekt. 
Pragrna!.yki służbowej, kol. Rossinn sjiniwy oko 
%nąiczne. Nad pragmatyką służbową, b y li  hflr- 
VZl1 żywa dyskusya, o której tak ra feM a ^  
btkoteż i mowry miejscowi, wykazali perfidną 
^race P. Z. K. Narzekano toż na miejscowe stoi 
sunki w pa rowozouni, której zarząd .zmusza 
Pracowtufców, do nadzwyczajnych prac, łamiąc 
Ustawę o  8-m;io godzinnym dniu pmąy.
_  Uchwalono rejpolaiftyę domagająca su prag1- 

Latyki służbowej opartej na zasadach demo- 
y^łycznych, z zagrożeniem, że togo piojol Lu 
L< przyjmą i są zdecydowani do ennrfieenej 
°hrony.
. SAMBOR. Dnia A. kwietnia odbyło się wiVl- 
ve zgromadzenie pracowników' kolejowych w 
Hu związku / .  Z K. z referamimi kolegów* 
ftdlera i Fijałkowskiego z Warszawy o preg 
JUtyce stu z U m ej, organizacji i sprawach eko- 
Jj.urmcznych. W dyskusjo narzekano mą P. Z.

ktory ułatwia M. K. Z. i admilnistrapyi 
’jstanawia,nio ustaw i przepisów godzących w 
“°bro pracowników kolejowych. W ohrome P.

K., stanął delegat przypadkowy (?) P. Z. K. 
Lemowiq peze'kow skie Kryciu ski, który swojcin 
pileniem  na cześć swojego związku nie zdoi 
a* przekonać ogółu aebranyobi i z żalom musiał 

; PU ci< IryLunę. Następni mówcy dal „przy- 
P^dkowoinu delegatowi“  odprawę.

Uchwalono rezolucyę, w yrażają^ zaufa- 
Lj W . \Vp i Z, O., oraz pogardę P. Zr K. za szko- 
“yW.ą działalność, domagającą się równoczoś- 
| * pragmatyki z j,oprawkami \V. W j poprawy

 ̂ PRZEWORSK Z nicyatywy Z Z K od-;
się dria 5. kwietnia*, bardzo liczne zgro- 

B^dzenie pracowników kolejowych z referala- 
ko log ii w Kozłowskugo i Rossi.ma o pragma- 

siuznowej i sprawach ekonomicznych. Nat y c e   ..... ..
Jsrotnadzenie przybyli też delegaci P. Z K Ksamin I 
, ^kaąiowicz i Ćzwiir1vński, którzy się ,,przypud- smżbowej 

znaleźli \y i ' rv. * m; 11 : i i t\ v r. ; / i ł .  , .i-11 *lzenie na
o d b y ć

L l ą l

lucyę, domagającą się. zmiany projektu pragt- 
matyki służbowej ici projekt itioiej carski i 
drakoński.

STRYJ. Olbrzymia saki Z Z. K. była prze­
pełnioną po brzegi wraz z korytarzami,, wiecu­
jącymi pracownikami kolejowymi, dnia b. lewic 
Inia na temat pragmatyki służbowej i ekono­
micznego położenia pracowników kolejowych. 
Długie, obszerne i rzeczowe referaty wygjtonib 
Fijałkowski i Max,arplfu Po bardzo żywej dys­
kusji ucnwalono rezolucyę, zgodną pod wzglę­
dem treści z rezolucyą uchwaloną w Drohoby- 
c z u .  -

ZYGuRZ. Unia 7. kwietnia odbył się wiec 
pracowników kolejowych ze współudziałem, de 
legatów \Y. W: i <7. <>'. Z. Z. K.

/.\ a  wiiGfCu byli obecni delegaci P. Z. K. 
ze Lwowa, ci bic U< y, odnywali rekolekcye 
gorzkie żale, słuchając gorzkich stów referen­
tów i pracowników'. Może od tej chwili na­
stąpi powrót grzeszników na drogę uczto wych 
organizaiorótw. Nie braldO też i mędrców z 
pod znaku Z. Z. M., których zasadą: milczenie 
jest zlotem, trzymają się zasady „mauł bal ten 
und weitiir dionen" a reszta sama przyjdzie. 
Cześć takim bojownikom, jeszcze jeden strejk 
w Poznaniu, - a ministerstwo pozwoli im dys­
kretnie dwa sznurki przypiąć: jeden na czapce, 
a drugi pod szyja..

Z powodu konieczności opuszczenia sali', (iys- 
tflusya nie mogła trwać długo, tak, że po uchwŁr 

w innych Kolach, rezolucyi, wiec roz
wiązano.

TARNOPOL. Dnia 7 kwietnia odbyło się 
zgromadzenie pracowruków kolejowych. Po wy­
głoszonych referatu: h przez kolegówFęatoowskie- 
gio z Warszawy, Maksamire i Hiiuera ze Lwowa, 
otworzono dyskitoyę, fctóro zakończyła się rezo- 
ktoyą uchwaioną ooćóbnej treści, jak w innych 
Kołach. Dysfcusya skierowana była przećiwko 
wstrętnej i szkodliwej robocie P. Z. K.

Ponadto odbyły się takie same zgromadzenia 
w> BRODACH dnia 8 kwietnia i w RAWIE RU­
SKIEJ dnia 9 kwietnia z referatami kolegów Fiał­
kowskiego i H iii tera. |

JAROSŁAW. W sali posiedzeń rady injej:- 
śkiej odbył się wiec pi acowników kolej owych, 
l-a którym wygłosili referaty kol. Schwarz, Ma-

Przoworsku 
wiec, J e  im się

i przypadkowo, 
tcti ,,tric“ me

izenie
Na

Sucharski, a dla sprav/y pragmatyki 
udhwakjrio z'vołać następne zgroma- 
dzień 22 kwnetnia. 

wszystkich wiecach uchwalono rezolucye
ponieważ nu zgromadzanie prząszło tyl- <kmiagt,.jL;ce się M ej pragmatyki, o  ^**mdach dto 

p  £  j pj^jjgg i 0ja mtojSG0 mokrab cznyeh i zdirowyth, oraz uposażeiiia, 4rtó-. członków 
fego p.

b y
Z K., który się z obroną swojej

pf stale do Z. Z fv Biedny! Tu musieii
t, 4b'J d.awir iele giuigieny oiganizacyjnej znaku

K. wysłuchać gorzkie słowa prawdy,
Ab Sl? p o j wpływam trij pravrtlv jnk minogi, 
^  cytryną. Rezolucyę uchwalono analogiczną 

ń-solucyj w  Rozwadowie.
^  DROHOBYCZ- bnia. 5. kwietnia odbyło się 
-\’a zgromadzeni* pracowników kolejowych. 
<>, ?Srh*»iidzoniu byli obecni wszyscy prace wni j

Z W\'l ,1 ilrifl.m rna 1» ^ /.li d .iii-K a i na r I

oso- reK° 5”Jłn,a wystarczałaby na konieczne i pierwsze 
potrzeby. Wyrażono toż pogardę i ubMewanie 
zw bukowi P. Z. K i ptostanowiono opodatkować 

vvj, się jednorazowo w wysokości 100 nik. na koszta 
walki z obecnym projektem pragmatyki służbo­
wej i jej auiorami. i
m&ummBmzKrsammmmamBmsmmmmmmi

Polhaka —  Skrzypka W progTamie były trzy* 
sonaty Mozarta D-fdur, Becthovena sonata hreu- 
tzeroiyska i Franek a sonata. A-dur.

Jeżeliby szło o zespół, lo skonstatować 
należy, że był on dobrany bardzo szczęśliwie 
Ronceriand bowiem odpowiadają sobie tak pod 
względem lempeiamenlu, jak lonu, sposobu poj 
nuiw.uut i wj'kornuii.1, jednym Stfowem bar- 
monijność tych dwu artystów ujawniła się \\! 
całej pilni. Minio to jednak produkeya nie sta­
nęła na należytym jwizioniio, szczególnie wyko­
nanie Mozarta i ]!eeihoveria pozostawiało wiele 
do życzenia pod względem StłJp, Dla węyraże- 
nia ełeklów posługiwali się koncertami g łó ­
wnie zmianą tempa, które co kil.fca taktów ule­
gało nadmiernemu przywieszeniu lub zwolnto- 
niu, wbrew duchowi komjKizycyi. Te, ora.' in­
ne „dowtiluoNi:i“ wypływają joilynie tytko nu, 
wykoszlawianie posagowej architektury tych wie­
kopomnych dzieł.

— •••—
Drugi koncert uczniów konser Aratoryum 8 po 

fciktetnia 1922.
Z prawdziwą satysfakcyą słuMiałem produk 

cyi nczniówi i uczenie kursu koncertowego prof. 
Witolda Friemanna i klasy śpiewu p. Zofii Ko­
kow skiej

Od czasu, kiedy kur« fortepianowy objął 
prof. Witold Friofnann wódżimy, że młixIociane 
tatenla zgmpowaly się około tego znakomite­
go pedagjogia i muzvka, który po za doskonaleni 
ujęciem tnchnicznem, d a je  uczniowi możność 
zgłębienia wewnętrznej Ireści danych utworów

Z pośród występujących uczniów wysunęła 
się na pian pierwszy młodziutka p. O d a  W ohl- 
manowna, kióra w odegrania sonaty Appasmp 
naia‘ Beetłiovemi wykazała pięknie rozwiniętą 
tecluąikę i nad swój wiek zrównoważone i d o j­
rzale traktowanie tak poważnego dzieła. —
P. FelsóWna, obdarzona nadzwyczaj mitem u- 
iderzen,i«ip, wykonała z dużym smakiem piękne, 
transkryneye Wagnera, a p. Karol Girnpid wy, 
kazał duze zrozomienie rytmu w  polonezie \-rjur 
i sprawność techniczną w F.tndc F jfur Cho­
pina.

Przedstawicielami klasy 
złow’ skiej byli: p. Górecka i 
uv nam już. z dawniejszych 
recka obdarzona nader n om u  głosem i 
czucjem muzykalności odśpiewała „Sterp‘ 
czaninowa i aryę z Cyganoryi Poccińiego. — 
P. Miilfer, który odśpiewał „Ajh Meer” Scłin - 

,berta, „Ich liebte Griega i aryę z haustu Gou­
noda, rokuje naprawdę wielkie nadzieje dziij,- 
ki pięknej barwie głosu i dobrym fundamen­
tom, nabytym w /.nakonptei szkole p. Kozłow, 
skiej, o  której peda£rogjcznvch sukcesach pisa­
łem mejednokroinie

W t a d i y M a w  G o ł ę b i e w s k i .

śpiewu p. Z, 
p. E- JIulKr, 
występów. P.

Ko-
ZUa
G if 
pOr 

Gre-

3tar • w!iJa-lkiezn mających służbę i 
kos?- 1 sekoyii którym się i lak

nacze Inika

J  muzyki
Jzwowskie ^JKoło muzyczne" aaJo w dniu

wt d z i ? |

bar .^ ferow ali koledzy Fijałkowski

6. kw,letnia 1922 wieczór nmzycy.n , , poświęcony

* * ó

dobrze po
t utworom Ludomira Różyckiego. O twórczości 

i Maxam:n „ ! Różyckiego mówił p. E. Walter, trafnie cliarak-
i

o  sprawach ekonormcz-Imając pogląd na rozwój współczesnej muzyki
Ldz,. szr-mico o  projekcie pragmatyki służ-j tcryzując niektóre utwory tego komoozytora

V h \ v r6^niZaCyl - '  “ C......................   -  X - ! - , -  r~o*-s“
co ., y toferat^di wykrenti szkodliwą dla pra-| iKiiskiej.
UlOty * 'v 'zi<iłalność P. Z. K„ co toż nawet\ W części muzycznej wystąpiła znana i cc- 
?^j. ’r w dYskusyi potwierdzili. Obecny, przy- niona pieśniarka p. Zofia Draxlcr-(Pasianka, 

V r dlebegat. P. Z. K. ciemowlę Kryciński, która odśpiewała cztery pieśni Różyckiego: Arno- 
Płiez . słowa prawdy, a wezwany [roąissima, Wonecya, Agnes i Jasna Lędnica.
yjtyfj ogół <»> uspi-awjiedliwienia sio  i odpo-j Ulubiona śpiewaczka Iwo,rsfca, jak zawsze tak 

' Mt zgromadzenia. Trudno okłamy- i tym razem, i zurownla swym pięknym gło-
świadkowie stw i«r-!.jsopu i jjetRą wyra/.u intorpretacyą. Po raz pierw- 

P. Z. K. Pujszy usłyszałem na tym wieczorze sympatycy-

Wa,-.

‘ ‘ Tak panowie
,dy

. I!'rtego. Tak t______
S a n  ^  p  " h . T ' ’*t l “ n n o  m z o l , H ' ó f ‘

S t o i  ■i - , K ' żądą'jąc;ę, by 
Lii ^  ląrjpi waoólnie z Z. jŻ. 
Ptav . en 'Kicznej Walki w obronie 

PPv służbowej.
' n 4lM YSL. Dnia fi i-J;.

v/yraż;.jącą ubo- 
c i j o n k ó w i ^  

K. przystą-i 
naby lycii

S  ' v , e l k i
T b c h

Dnia. ti. kwietnia b. r. odby.ł) 
masowy wiec pracowników kole-

ną pianistkę p. Florę Listów ską. Pięknv talent, 
a gra jej czytśta i rytmiczna, ton okraglty- i łady 
nv, oraz dobra dyscyplina w grze deja !iardz<( 
chlubne świadectwo znakomitej pi nistce polskiej 
p. Helenie OUawowej, u której p.  Listowska stu- 
dyuje — Przy lej sposobności podzielę snj 
z czvtolnikami wiadomością, iż p. Helena Otta

da się u-
'■ rm mc" r u f ' ** Ł*aru'/-° żywa i atuga, tax,jjwyszoc w warszawie na Koncercie symfonicz;-, 
U? dzjtyy , **0 zgioiiodzenki oddezyc, nym w dniu 7. maja br.

mietirw W drskusTi -abirraK'
^  i n\a *,7-^n P. Z. K. ze Lw o-i Dnia 7 kz, rtn ia  ł>. r. rxib-»l wieczór

. u uclrwa.ono bardzo ostrą rezo- ^sonatoiwy. Lwa Fi roty — pianisty i Rob -rta,

T jCh O-ty r I*' pi<WUUTVlil!lV»l-PW KUWJę j /, W/Y WAIIl ltt.rt.1Ui VYI IZ, JJ. UCH
dolega/d Rissian i Kozlow won a, po dłuższej przerwie znow u d 

^  nu Uar^/'u żywa i długa, lak,, ^łyszeć w Warszawie na koncercie sj

1

W CHOROBHCK
płuc, sk rofu łach , kokluszu , aneiull, w ch u rob ic 
an gto łsk le j. ju k oteż  w ,'horobacti S K Ó R N Y C H  
I N E R W O W Y C H  S T O S U J E  L t C Z E N i l

H EŁ80TERBPłH Q
Sr. Lurimih LHUTEKSYEiK!
lekarz chorób w ew nętrznycf, UL. PAHSKA L. 16

KTO  WIE o  bliższym aaresie Jakuba Harnyka mała 
rza, który zamieszkiwał przed wojną w Rawie 

Ruskie], proszę donieść pod następującym adiesem : 
Jan Czmiel -  • Rakoczyn viu Munkacz (Czecho-Słow acya)

SYPIALNIA okazyjnie do nabycia. W iadom ość: G old- 
Ęeier rytownik, Sykstuska 17.

S ZW ACZEK zdolnych poszukuje Pierwsza kraj. fa­
bryka bielizny ,L eop o i„, Lwów, fcyczat^owska 7. — 

Zgłoszenia w poniedziałek 17 kwietnia między 10— 12 
w poiudnie.

i S f i F  kauczukowe i metalowe 
Jhto f i  f l f l i U U  r  I ł f l Ł  w ,k on eje  n a j ta n  e<

nimft I. ieW gBler brew. SjIMi 11.
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Nr. ?S 
■NMN .a«NI

UBRANIA MĘSK.E pa 4.500,5.000,10.000 i 13.000 
-  4.000, 5.500,8.5001 0.000

i SPryoaaeaKy j?o 5.50C i 6*500
S p ó d n i c e  d a m s k i e  p o  1 . 5 0 0 ,  p ł a s z c z e  d l a  c b l o p c ó w  p o  3 . 0 0 9 ,  U B R A N K A  D Z I E C I N N E  r ó ż n e g o  r o d z a j u

W yKonanie o d  najskrom niejszy cli d o  tia jw ykw intile jszycti z w ybornycli m ateryałów  i dod atk ów  — Krój p ierw szorzędny

W w iększe j ilości do sprzedania w lokalu „ U S I V J B J R S J  t T M “  we Lwowie, ul. Sourlarda 5 j
Jft ly

m m h  „fcAOSOBNfctKażdy lekars, ordynują przy wszeE 
kicti cnorołuch dróg oddechowych;,
aporczywym knaam i Ł dL najlepszy w  w  w i u  •.»
i jedyn'e wypróbowany środek w  lv A ± « Je i a p  t e c e  « lo  n a b y c i n  

^ i t i i l i l a d y  c h r m i r z n e  „ L A O K O O N ^  Spółka % ogr, o rp , w c  l a w o w i e ,  I ^ i n d e g ; o  €r

23 2131132 r »| ®

,5

C E N A  6 0 0  M p .

I

?  f  f  c

D o nabycia *  Admimstratyi .Daienirtka Lud 
ul Sykstuska 21, II. p.

I we wszystkich księjtrniaoh w kraju. ' 1

k a r o l  k a u t s r i .

w r i i r i
l i  w  i

r
R  UfcSiSfcl iv

m l i

C era  400 MK.
]  V  V  7

j J r * i j  ; !a  w  A :j«. » ls ;r .  j
.d z ie n n ik a  LuU nw eę*," u . . {  

S y m tu s k a  21 i \.r j 
\,a’ zy :.tk ic li k s ię g a rn ia ch . j

ANTSŁOPS
S-s-(zamsze) f i m u s k i e  i inne skóry lu ksusow e m J 0 Z E F J I  

w szystk ich  modnych k tloracn  d l i  c d o w  koisfek- S C H L E I F E H #  
cyjnych i wyro&fi obuwia nadeszły do sk ładu  skor [ 3 * 0 ® ,  pi H ra fco w s& i« %

S p r z e d a j o  J ®  w  d o w o l n e j  I l o ś c i  1  p o  c e n a c ł i  p r * y s t ę p n y  o * 5 '

D r , ,  r . O F l A  L E P P E R
powszechnego oraynuie w chorobach skórnych i wener. 
od 2—5-tej —  kosnietyica lekarska Jon w ilca c6.

i p » c > I l a t a  c h a r ó b  a k ó r a / a h  I w a n a r r c z n y e i i

B r .  r t l f C K I U  S S I P E T E S
L w ów , Sykstuska 17, ord  od  8—9 1 12—6.

ZAKŁAD ROENTOŁNOLOOlCz.NY

D r a  M f i t i i b a u e r a  w  S t r y j u  o t w a r ł y

H £ C 2 E C ! k ź

mottoGRjun?
T A B L I C E

Wykonają n a jta a ie j t *  praeownia »a I. potrze.

Mml U. Waisa Ssłtł
Za» t wikw a s n row laeyl p »v u te e r« i*  n d ^ rotn i;

liilliill iUjSISSSI! £! ?! i!;!iS!!lli!lll!!lRRSi|fi||

i W W  f R T 3 3  w e  , W R R Z Y W N  £  atu 
, l C B S P D D t t& C Z C  • «i

^ fv « d fc . 'z / . . . .ta L A  1 .A .

IliiuumKisc awałautułutiwiii:: attauri- _ *iśó ;»&»• iimiiaiitu.i.

S t t L R & N f l S f f i K i E S ł M U M O f l l  

i , w  5  w

« y r w w . ^ ' i ę s ; K  r* ^

Cenniki na i jd s n ie  wysyłamy odw i otme 11

CUKIERKI!)
Franciszka Jurkiewicza

L i e i n ,  S y f e s f j i s & s s  2 1 .

Przyjm uje zam ów icn -a  na ciasta i 
wleikafocne, torty róin* jjjo TOdzaju od ~ " 
mk Tam że destuć m ożna dork on atą 

z pianK^ i wytiorn* ciasta
" /Vl̂ B»K?iXP.W3K'Xaft»l

Z a k ł a d  o e n t y * t » c n i y  S  S S S
wywonuje wszelkie w zak.es nowoczesnej oent ityki 
wchodzące i* le-t o  n a jw y ższe j precyzy i. Uzupełnieiue 
zębów  he^ piyt podnieniennych.

yfb
  _____

P I E C Z Ę C I E ,  T A B L l ^ i Y  
M O N  O CS łt  A M Y , i»R A F ?Ł 7 ł

wykonuje po najTgiśstych c c n ^

P k O m a n  M m K m

Siaty ni odb orcoru znaczny «p :i?t 
i  prowincyj odwrotu* po zt*-

Firma S. F M , f ^ T  IwŚW, K ' r t c
poleca kapelusze w wielkim v oborze oraz czyi’1-1
rabia po rdik ch cenach.

*/

BUCIKI ° ,r ma,a
firmas R u n e j żabrylti

F .  Ł .  P O F P O t

ł ? l !

BHHWfftFSPgpgnKsiigB I s o ś r a ,  5 1 .  U C a n r a c t i i  1 1 .
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^ a p s e r y .
STflMSŁIM S&L
Lirfits, e1. legio *#n? lt.

arniki na żądanie wysyłamy odwrotnie I ! 
W  ch orob a ch  sk ó rty cn  i w eneryczn ych

D p „  U i L A  ł U L L C f i l B A U J
sckuniiarytisz szpitala powszechnego 

Ordynuje od 3— 6 popołudniu . i lk le w s k a  5>3.

DRUKI! STAMPILliŁ
wykonuje gustownie i szybko

ORiJSARNSA I WROB PIECZĘCI

L M M t ™ , 4
r lliliSpecyalista w chorob. skórnych 

verer. o, sekund szpit dowsz 
o starszy ordyrat szjiit. W P 

przyjmuje od 12— 1 i od 3—5. 
la c  AKADEM ICKI 4, , arter

K t ł J f f r l  H Y  "  P* , a i  ** ł l l U  L j A  Zmiana programu dt»*. razy  
w tygod.: we wtorki i piętki-

Kowosc! Wielki świąteczny program Ntm*śt!

C ze rw o n y  „ t r a k “
dramat amerykański w 5 aktach.

Wesoła isomećly es }
S t H P F l t l & d P F  râ ‘ ler»« I t M - I f c i f t ,  einne w  w ielkim  wybo.

e po niskich cenach. -  K I O S K  (eaec lnsry )
pi. św  Ducha obok kościo ła 0 0  jezu itów

T  W  O R  Z  Y  .1 A  j t f  Ś  K I .  S  K  A .
1* o w l e n l e  etarych przyjm uje składnica ulica 
® £ c i e l n a  1. 8 (gmach Izby ręksdzlela iczej).

0*0

i H a  t s l c r z
! C u k r y  i  c z e k o l a d y
» n*J.ani8j w lwowskich domach cukrowych

|I. B. RHUCH
5 ~ W m  Ł W O W T  El,
V «SK 5 A1; :̂ u l- L e tfoońw  33. FILIE ul. Aku- 

1 ' k*  2 ł. ul. H». cka 9, ul. Leona Sap iehy 17.
y * w « H « n  •••••••«»••••>•• ■»»••»•••

i

s h c ®  k u i ś C  t o w a r y  ?

todri ,.^ rn a r niech z.p .sz*-, lub przyjeżdżając do
^ " a d u f c h ?  M .  B r V « " T  f ^ o w s k a  nr. 36 
Wsi* la  i?. "  * p , ł , » 'v M w W ? u , l wejście,
kóTorowe n ia b ł'Łia w resziuat h i sztukach; b i.łe  i 
s*wy ,• w<v_. n.d na bieliznę i pościel, towary na p « 
ranki ; „  / u  Ł ‘tysty. etamina, Krcteny, muśliny, fi-Ck>. . ll3nclp. bnrrłiantr r»«irvi /-hatwlL-ii niri i\ y oiy- ^tarnina, i\reiony, musimy, Ił- 
Ł*yl obru ,v c ' ! j  barchany, cajgi. chustki, pcińczo- 
1 'oetny na K0‘ drV, również szew ety, sukna, korty 
?,Zcze ! sń t, -5 -e 1 męskie ubrania, k o s i m y ,  pła- 

za t ,  - W> !e innVv'h towarów. -  I W A G A -  
0 Z ^  °ś iin k i > resztk w każdej .lości

zam źrenic i zadatku: Cenników . pró-
bek tur wysyła się.

*T R M Y  { ncrjdznt, skórne, zasrsrztłt —

H S  i i  u l i c a  W a ł o w a  U .

140 lat istnieje.
J .  R . 3 H C Z E W S K I
w  Z N I B S I K - M I U  I ł o J m  L W O W A

P O L i - i O ^ :

Z n a k c im ił3 w ó d k i :  Prawdziwe nalewki iw ociw e:
Gzyszcztna 

Jł& fam  ^ u i 3 S  

S t a r l r a
^ t i a a f * M c h a

Ż y t a i u w k a

O erem ów ka 
J a n z ę S s i n k a  

O rz*chówka
Pcmarańcẑ wka

T a r n i ó w k a
W iś n iś w K a

S mmi® Scigntonc! l i k i e r * .:
C a s a s  R n e n ł h e  £ U a c p a 3e

C h e i » n y  U i * a n ę } t &  T r > » p l  S e c
t e r y  B r a n d y  O r a n g e  S e c  S e o

C t i r * £ ^ a o  Y f s ^ i  S e c  3

C Ł f l * * a c a o  S e c  S e c  Rę?50
G s * s o t f e  V a n * i !e

S P E C  I I L B O Ś t :  F A B R Y K I :  S U U V E R A It i

d o  n a b y t  i a  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  h a n d l a c h  w i n ,  
*  d e l i k a t e s ó w  i  r e s t a u r a c j a c h .

L “  4 «M 140 M  istnieje
f i a s k  d a

paw. dewiu do 
CsysECrroia naciyft 
i sprzętów kuchen­
nych używa tylko

PROMYK
Radykalny środek do 
utrzymania czystości 
w kuchni i domu

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE , 
K A Z T M IK K Z  C H M IE L E W S K I  T. A

POZNAŃ— GŁÓW NA

Dostawca Klinik. Szpitali, Kas chorych

S t s K i s t o  t S M E B ł
z Hr&et&oa

h i i j t  z y ł  H l e J y u a y
l n ś f s ,  n l f c . i  ^ H t & d e m c u a  I. 2 6

p o l a a n .

Narzędzia chirerfiezns. M\z eperaetjne.
Irygaiory.— Pessarja.- Przepaski menstruacyjne — 
Cet atki gum owe dla dzieci. - -  Sm oczki do ssa r :a nn 
flaszkę i do zabawy. -H  gieniczne pieluchy dla dzieci. 
Strzykawki oraz wszelkie artykuły sanitarnt dla rie- 
lęjnow ania zdrowia i chorych. Ceny ściśle stałe ikon 
kurcncyjne.Wysyłki z prov odwrotnie.Obsługa fach

P. C. Babiai Bcrsaimo
i isxe krajowe i zagraiiiczae KAPELUSZE u « 
poleca hi> to./Bie dd̂ iliczoic naitanicj Lcjoo?, Rszimiê zowsiia 9M

Shasnpon
w  S Z Ę D Z 1 E

przy użyciu silnie pieniący, nadaje puszystość 
włosom po użyciu — poleca

J A S I  I H H A T Ó 1 I C Z
L w ó w ,  S y lŁ B tu B łta ,  f lg . 

D O  N A B Y C I A
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H f  misia su m
Zaopairuice się w wyKwimną bieliznę 
męstfą, przewyższającą dobrocią i ele- 
gancyą wyroby zagraniczne i y i & m

krajsŵj Js!ir?E3 bieliło? 
E O P O L

i i
Ltotoi, ni. Łyczakisiijs&si 7.

Tetafon Kr. 7 1 1  Telefon Mr. 713.
foa żądanie wycyłamy naszego agenta z &elc&3yą!

*12 t ■. > i -  iJBxr.\c y

H a n d e l  w i n  i r e s t a c r a c y a  p o d  „ Z ł o t a  o r u s z k a ^

JANA L U D W I G A
W E  L W O W I E ,  U L I C A  K R A K O W S K A  L . 7 .

peieca unrze wie przy nadchodzących lwiętach swa t j  xmwpm*tz
'sos. p l« ale- — 4»E Q Y ILN 0iĆ : IT łH t  rTINA TOKAJpfttH, —

S t o  c ie r p i  SUTTSiE. SS!
tfhu, pachwiny I t. t, — otrzyma durnm nust #- 

•■nsaiy od £C . P O L A C Z E K ,
ói mber 21

O l i E & ą  ■
.,i m jo y fe 1* 
d-mturotu — n i l .  B a d i a n  [ f i t ,  J i i n f i i  U:

Powszechna SpOldzialnia SpożywczaPRACOWNIKÓW NAFTOWYCH
zarejestro * ape z o&raniczoną pcręką 

w  B o r y a m w i u  i  o j t o l i o y ,

zwołuje na dzień 25 kwleinia b. r. o godzinie 
10 ran a do saii So.nu Ludowego w Birysła wiu 

Z  W Y C Z A J  IV

H u

R E P R E Z E N T A N T Ó W
i  następującym porządAiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.

2. Sprawozdanie a) Rady Nadzorczej
b, Zarządu.

3. Sprawozdanie Komjsji Rewizyjnej z wnioskiem 
udzielenia absoluioijum Zarządowi.

4. Rozdział zysków,
5. Spółdzielnia i jej zadania na najbliższą przyszłość 

(referat).
6. Wnioski i interpelacje.
U w a g : * :  W razie Iraki przewidzianego statutem kompletu na­

stępne Walne Zgromadzenie Reprezentantów odbędzie się 
o  godzinę późn ej i uch* ały ,ego  będti prawomocne bez 
względu na ilość obecnych.

Wiłicenty Marftowsbi.Franthz:-H Łobzowski.

iieFEium jwiiziOt susiiiitiTcr
murarzy, oiaśll, atninlsrzy, tanktPiatów,

ti
hatłłlarzy, sztnkatprnw

Hiuizjuali ztMjntrmn z wruitrwi i* ! .
w o  L H  O W l t J  

Zawiadamia P T. wlaśclciaH 4wv* 
rów, folwarków, ftn o w  fcMaodarcryrfc, 
młynó jf, tarlaków', reg tlnt, brto* ariii 
i i. p ., ł.9  wykaauje wszelkie r*w o+y hrda- 
T/taaa w zakres budownictwa wefcedzące, 
przeprowadza ko«strtikcve, odnawia aa- 
dynki oraz róźtie pomniejsze roboty.

Wsxclsrfe powierzone Stowarzyszeniu 
roboty będą wykonywane najzdolniej­
szymi robotnikami pod kierownictwem 
fachowych pil techaiczaych i inżynierów 
po canach kaaku encyjaych.

Biłi«cv«h iafarmtcyi udzltj* Dyrakeya 
Lwów, Cława I. 8 I. p w geUninack w da,* 
j»o*»łeed»ie ad 6 —7 wlewner**, w nieuwcią 
i św ięta  ad  l.§ u *  12 prsi®op*ł»da«e*n.

r t Y R J B U Ł O  3 T A

Óhynkl do mielenia gui&
buleii, cułlru i soli IiamieniW craz wszolh^ 
m aszty  i narzędzia Kovsal?Kie, ludzi*# 
—  .—  "-i maszyny do szycia .

Polica i tiistarcza założona w 1884 r. firma

fflarsfe Fęuerstdfl
Lttów, uL Gtfa&iBC&s* SB

( « r *  w t * a n y m  d o m u  t o w a r o w y m ) ,

i u m u c  g b k

ża krajawa i zagraniczna watnrja 
sukianaa I hławatna Jakats: Kam- 
girny, Szewioty .  Homa Parna, 
Płótna, Szyrtąpfli, parkała 11. p 
za upic mezna jadynSa a firmy

Lwów, ul. RuiowsfcNgu 20
Matarja la płaszcza i kosijumy 
damah!* araz czaraa i granatowa 
w wiaikim wykarza.

T

3tf.[:Ó«Ukl ‘j
azbestow o-cem entow ej, palone], pa* 0  
pydŁChowej, e memu. gt-ieu waon .  
gontów  i wi^elkich m 1  tery*łów  b « “ 
dewlanych dostarczają n «iych m l»sł j

l  i
m  L W b W ,  u u c n  P 0U R Ł S R B !I 3. . j

SjEfuczne nogi i
aparaty i gorsety ortopedyczne, azeżuół®» 
opaski brzua-ae i przepnkilaewe. r r * 3t _ 
tri>a«a-7e l iastruw eaty  chtrarglczne 
leca ją  w łasnego w vr#ka ■. ■■_i = —

l  Iiiiiiiin i I .I l i
6KOOCCHA 28 _
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P O L S K P R Z E M Y S U f W r

z i £ 11 .Trzeciego Rlap I. SL
Z A Ł i O Ź O N y  7 V  R ,  1 9 1 0

k a p i t a ł  a k c y j n y  l ik p .  5*17,920.000.
( j M s y g s z e g t e  w i t a ł a  aM c. d a  M k p ,  i o i s . 8 4 o . o o o  d  ?T aie& cle| .

Ft?R'iitos^e r o z e r u o w e  N k p , 2 2 d ,0 !'Ó .C 0 0 .
c S  I Z I S Ł Y :  B ęd z in , B o r y s ła w , D ą b ro w a  G ó rn icz a , D r o h o b y c z , S f i a i l s S ,  J a s io ,  W ra & Ó iB , Ł ó d ź , R z e sz ó w  

&fowy S ącz , Sr>noK, S o s n o w ie c , S try j, s la r S I ć fr M S -

A d r e s  te le g r a fic z n y  Z a k ła d u  G łó w n e g o  1 O d d z ia łó w  „IJYDIJSTRIA‘ .

lE s t f in c y c  ś c is łe  z w ią z a n e  z  P n lsn ira  B o n k ie m  P r z e m y s ło w y m : B A oiK  f R Z E M Y S Ł o W Y  W A R S S A -  
W S M l z  O d d z ia ła m i: B o lim o w ie * © , B ia ły s to k , G rod n o* P ło c k , G ó w n o , W iln o , W w lk o w y sk .

Ś L Ą S K I  B f N K  P R Z E S IY S L O W Y  w  B ie ls k u  *  O d d z ia łe m  w  C ie sz y n ie .
^ S ^ o o a a .n L c t y t y  Z aztaln banito we^o: Dom bankowy H, Klpper 1 S-ka, Kraków.

Bankhaus Robert Golasckmidfc & ( o  »p ., W iedeń.
Z działu tow arow ego: Lesieeki i Rusiński Ska. komandytowa w Krakowie

K o n o e r n  Polskiego Banku Przemysłowego obejm uje 57  Spółek akcyjnych, kturyeh kapitał akc 
wynosi łącznie Mkp. 3 .5 0 0 ,0 0 0 .0 0 0 , zaś funduszu rezerwowe Mkp. 3 .000 ,000 .0 0 0 .

I ^ o ls M t i  3E3fcw o .^c P r z e m y a ł o w y  ma na celu popieranie rozwoju gospodarczego kraju na polach prze­
mysłu, górnictwa, handlu i komunikacji, zakładanie i prowadzenie przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych oraz

załatwia wszelkie agendy bankowe pod najkorzystniejszymi warunkami.
FOLSNB iBfSHtf PRZESHY^LJW Y posiada korespondentów we wszystkich ważniejszych miastach Świata.

F o d a j e m y  d o  w i a d o m o ś c i  S z a n .  P .  T .  P u b l i c z n o ś c i
n a s t ą p i  i j ; v c e

A U  W W & W W WW m ?w w % * w m M
J .  W .  P a n a  ^ r o f .  Z d z i s ł a w a  S T E U 5 I N G A

k i e r o w n i k a  Z a k ł a d u  H y ę i e n y .

Po przeprowadzeniu dokładnej analizy win firmy JDBŁSIDIM 
„Wino wytrawne4 „Chateau D‘or,i, „yertnouth11 stwierdzam, że wina 
le sę naturalnym oroduktem ftrmentacyi wycisku owocowego.

Wina te zawierają te same składniki ożywcze, co wina gro­
nowe i mogą tak w celach użytkowych jak i leczniczych w zu­
pełności takowe zastąpić.

Lwów, dnia 3 kwietnia 192?. 
r Doc. Dt Zdzisław Steusing
^ S. » kierownik zakładu m p,

T\KLAD HYGIENY 
UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO

SK U D  FZ8KTfZVr I RliIRD Z*iTBP
, £ * € >  *  M 7

Pierwszej kraiowej W yfw eint W in Owoeowych znajduje się we Lwowie 
'^ r :®v  «-il O o ^ u jsI m. w s k i e g o  0 —11 (we.seie z ulicy Pełczyńskiej).

S«ład fli.ajtc u - a Hrmy
Lwowie —  ulica Krakowska 14. ■ax A ix u l  i S yn

która przyjmuje też zamówienia hurtowne.

Kino Apollo

codziennie Sw eżv, z piekarni Józefa 
Schirmera, „M erkurego*, Tabaczyń- 

skiego, Seidena (Poznańskiej), ja!: równie? b ia ie  p ie ­
czy w o  wyiącznie z piekarni Tabaetynsbiego, p o le c a : 
fckłałiilca Spożywcza Stanisławy Zlcmbińskiej, 
F redry 9. — Tamże do nabycia: cukier, herbata ceylon- 
ska, kakao holenderskie, kawa palona i surowa, mąkaOOl1 
krupy, bułka tarta, migdały, rodzynki sułtańskie, marmo­
lada, grzyby litewsjc-a, orzechy tureckie w zupkach i 
łuszczone, figi sułtańskie, wanilia bnrboflska, szafran 
prawdziwy, codziennie Świeże d r o żd że  kalędziańskie, 
ntezawoane w rozczynie, i t. p. artykuły spożyw cze nie­
odzownie potrzebne w gospoaarsrw.e Coraowem Towar 

doborow y, ceny umiarkowane.

k iim e  idu
im li. BUTTEńMAHN
lu m , S y t e s f a s f c a n u z d w :
Zegarki zł#te damskie na rękę po 22.000
Zegarki iłote męskie na rękę po 25.000
Męskie zegarki złote kieszonkowe od 35.000
Zegarki niklowe na rękę od 4.600
Łańcuszki złote t4 kar. na szyję 4.500
Matki Boskie^łoto 3.Wiń
Kulczyki złote 14 kar. 4.000
Łańcuszki srebrne z Matką Boską 1.2ł>0
TorcDki z chińskiego srebra 3.000
Torebki z prawdziwego srebra 27.000
Papierośnice sreb.ee od 12.000
Pierścionki złote 14 kar. od 2,000

Najtańsze źródło zakupna oorączek --  na W a­
dzie 18 < 14 karatowe i z nowego złota “WIŁ

B e x p l n t i a i e  ( r a w i r u j e  w » u y » t k J o  
z a k u p i o n o  u  M n i o  p r x * d m i o t y .

od 1? kwietnia roy?wie> 
lia areywesotą keme- 
dyę w 6-ciu akrach p. t.

I—  * a | l i  W  G ŁÓ W N E J ROLADzika kotka Henn-
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.  x-' ^  , * r  \*UL

L

J

Lw ó w , S ;k > tu «k a 3 7

DO AMERYKI
i  K A N . J  D Y

STJLJWr^KSZlI! i m a j m e y b s u c
:: OfcfclJTY MA Ś m * € L R  ::

Bilały •krft»we (stiftBilT) p<» oi-y^aslayek 
l i t u i i e  iafaraaaeye 4* "w .

LIM A  C U N A R D
LWÓW, UL. felTK#TUSKA 8*

i

>apr«cciw głiwwej ptcr.tf. (» «* »< -m d w  p n o ł W ) ,  
,  *  - W l

a » « n m « -3 *

ZWIĄZKOWA
.ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH
z i e l n i a  z  o ^ r a n #  o d p o w \ e d z ia lr * o A c ia i  

we- L*ow<I6, p rz y  uV. Gródeckiej I. 43 i &5
poleca

l o b r t  i  s m a c z n y  ^ g y p t r h  c b t e f r a  i  b o i e h  pa cenach konkiirencyjnycii.
Ogól robotniczy i konsumy robotnicze powinny zioiat y«rać się tyiko w p ©czywaz Piekarni Zwgęzk&wsj.

Zamówienia urykoruie się nji^ol»iva^ł

Zastępcy naczelnego redaktora i redaktor odpow icdz.alny: JAN SZCZYKEK. — Drukiem \ r u ja  C iciid.nana we Lwowie, ui. Syiutuska 1*


